
TVr T . We Lwowie, Wtorek dnia 11. Stycznia 1876 M o l i  X V
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIBJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
„ miesięcznie . . . 1 „ 80 „

Z przesyłką pocztową: 
i w państwie anstrjackiem . 5 złr. — ct.
I do Prus i Rzeszy niemieckiej . •

» Z • po 7 złr.„ Belgii i fezwajcarji . . . .
„ Włoch, Turcji i księl. Naddu. j
„ Serbii ........................................)

Numer pojedynczy kosztuje 8 centów.
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar." 

przy ulicy Sobieskiego pod liczby 12. (dawniej no
wa ulica 1. 201). W KRAKOWIE: księgarnia Adolfa 
Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU przyjmuje 
wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja pana Adama, 
Correfour de la Croir, Rouge 2. W WIEDNIU pp. 
Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse, A. 
Oppełik Wollzeile 29. Rotter et Cm. I. Riemergasse 
13 i G. L. Daube et Cm. 1. Maximilianstrasse 3. 
W FRANKFURCIE: nad Menem w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłat;} 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowania. Mannskrypta drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Od adininiatra* ii.
Zapraszamy szanownych prenumeratorów 

naszych do wczesnego odnowienia prenumera
ty na I. kwartał 1876.

Cena prenumeraty na „Gazetę N aro
dową" pozostaje ta sama, t. j.: 
z p r z  es y łk ą  p o c z to w ą  wraz z „Tygodni-

kiom Niedzielnym
rocznie 20 zlr. ct*
półrocznie . • io  „ n
kwartalnie 5 „
nuesięcznie 1 70 „

W m i e j s c u  bez „Tygodnika Niedziel- 
neg»“ wynosi prenumerata:

rocznie 15 zlr. — ct.
półrocznie . 7 „  50 n
kwartalnie . 3 „  75 n
miesięcznie 1 „ 30

V\ pierwszym kwartale roku lieźącego
podamy bardzo zajmującą powieść na tle sto 
sunków galicyjskich osnowaną przez 

13. I 3 o l e s ł a w i t ę .
Podamy także w tymże fejletonie dokoń

czenie dzieła: Z podróży po kraju S ło 
w ackim  przez A. G.

Wraz z prenumeratą na „Gaz. Nar.“ 
można przesyłać prenumeratę w ilości 3 złr. 
50 centów na pismo zbiorowe: Rapperswyl, 
które wyjdzie pod redakcją J. I. Krasscto- 
skiego, i można także przesyłać prenumeratę na 
D zieła  D zlerzkow skiego, które dla prenu
meratorów „Gaz. Nar." kosztują tylko 10 zł.; 
6 tomów tych dzieł już druk opuściło, a 7. 
i 8. tom opuści prasę w styczniu.

Również przyjmuje się prenumeratę na 
kalendarz „Szczutka" p. t. HALICZANIN 50 c.

Można również nadsełać razem prenume
ratę w kwocie 4 złr. na pisma D om in ik a  
M agn u szew sk iego  w 3 tomach.
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Lwów d. 11. stycznia.
(Przywrócona komunikacja z Zachodem. — 

Popłoch na giełdach z powodu odezwania *ię W ik 
tora Emanuela. — Rezultat rokowań handlowo- 
cłowycli w Wiedniu. — Program węgierski. — Słowo 
cesarskie. — Brak stanowczych zapewnień co do 
stanowiska Francji w sprawie wschodniej. — Ta
jemniczość gabinetów. — Usiłowania Anglii.— Sejm 
prowincjonalny w Królewcu. — Wiec w Lipieni- 
cach. — Proces w sprawie Jnljnsza Ligonia. — 
Dymisja Gromeki. — Sprzedaż majątków z publi
cznej licytacji w Wilnie)

Dopiero w niedzielę przywrócono komuni
kację między Wiedniem a Lwowem, ale pomi-

Obrazki z rzeczywistości,*’
przez

L a u r ę  K r u k .
(Ciąg dalszy.)

W piękny wieczór lipcowy, część gości ką
pielowych w Marienbadzie zapełniła salę ho
telu Klingera; było to towarzystwo przeważnie 
polskie, które jak zwykle zbierało się w tymże 
hotelu. Grono złotej młodzieży decydowało o 
pięknościach mających prawo do ubiegania się 
o palmę królestwa, lecz stosownie do przysło
wia de gustibus non est disputandum, zdania 
różniły się zupełnie. Wtem jakiś młodzieniec 
ze szkiełkiem w oku i miną pewną siebie za
ciekawił całe grono twierdzeniem, iż widział 
nowo przybyłą osobę tak rzadkiej piękności, 
że o zakład idzie, że wszystkie dotąd widzia
ne i admirowane zaćmi.

— Wyobraźcie sobie — wołał w uniesie
niu, wzrost słuszny, kibić jak wykutą z mar
muru—rysy zda się dłutem Kanowy wyrzeźbio
ne, oczy ciemno-modre, płeć z alabastru.

— Brunetka czy blondynka ? — przerwał 
ktoś z niecierpliwych a zaciekawionych słu
chaczy.

— Jasne blond warkocze spadają jej do 
kolan — odparł patetycznie opowiadający, po
prawiając kukiera.

— Zapewne dziedziczka jakaś — podchwy
cił ktoś z boku.

— A to nie podlega żadnej wątpliwości, iż 
musi mieć z miljon posagu, a przynajmniej 
wielką sukcesję w sperandzie — toaletę miała 
królewską.

— I gdzieżeś zajrzał to cudo ?
— To już moja tajemnica.
— Zapewne u źródła, ależ i ja tam byłem.
— Nie powiem! Ach otóż i ona!
Wykrzyknik ten był spowodowany wej

ściem dwóch dam do sa li; starsza na pierwsze 
wejrzenie uderzała wyniosłą postawą i dumnem 
spojrzeniem, draga odpowiadała zupełnie en
tuzjastycznemu opisowi młodzieńca z kukierem. 
Klasyczne jej rysy zlewały się w harmonię 
pełną niewysłowionego wdzięku i dystynkcji. 
Błękitna suknia z lekkiej gazy ujmowała wdzię
cznie powiewną jej kibić, ślicznie odbijając od 
jasnych warkoczy. Tylko wprawny psycholog 
byłby wyczytał na twarzy pięknej panny wy
raz głębokiego smutku i znużenia. Wzrok jej 
z zupełną obojętnością skrzyżował się z tysią
cem spojrzeń na nią skierowanych... Jednogło
śny szmer uwielbienia i zachwytu rozległ się

*) Zobacz nr. 276, 277 278, 283, 284,68 2, 
295, 296, 297, 3 i 4.

mo tego jeszcze dotąd poczty nie nadchodzą 
regularnie. Wczorajszy pociąg pospieszny za
miast przybyć rano o 6tej, spóźnił się o sześć 
godzin. Mylnie doniesiono nam, że ruch potzt 
pobocznych odbywał się przez ten czas regu
larnie ; wysełano wprawdzie codziennie poczty 
ze Lwowa na trakty poboczne, lecz wracały 
ciągle z drogi, nie dobiwszy się nawet do naj
bliższej stacji. Podnieśliśmy w ostatnim nume
rze, iż po zatamowaniu ruchu kolejowego przez 
zamiecie śniegowe, urząd pocztowy powinien 
był zorganizować przewóz dzienników i listów 
z zachodu pocztami konnemi. Teraz dowiaduje
my się, że wszystkie poczty zachodnie ustrę- 
gly przed Trzebinią, na linii kolei Północnej, 
więc na nic by się nieprzydalo zorganizowa
nie poczt konnych, temeiwięcej, że nietylko w 
około Lwowa, lecz i w dalszych zachodnich 
obwodach, komunikacja kołowa i sanna z po
wodu zamieci była niepodobną.

Z czterech dni dzienniki z Zachodu otrzy
maliśmy razem, lecz nie wiele w nich nowości 
znajdujemy. Streścić je razem łatwo w kilku
dziesięciu wierszach.

Najpierw ogromnego popłochu na giełdach 
włoskich i paryskiej narobiła wiadomość, iż u- 
rzędowy telegram o przemówieniu noworocz- 
uem Wiktora Emanuela do gratulujących mu 
jenerałów włoskich, był sfałszowany. Wiktor 
Emanuel nie jest dyplomatą, i często przy u- 
rzędowych uroczystościach objawia zdania, lub 
wygłasza fakta, które powinny zostać gabine
tową tajemnicą. I tak w Nowy rok odezwał się 
do jenerałów, „iż wkrótce potrzebować będzie 
ramienia dzielnej swej armii, ażeby dokonać 
świetnego czynu." Telegram zaś urzędowy zro
bił z tego zupełnie bez znaczenia wyrażenie 
się o coraz większej dzielności armii! Natural
nie, że giełdy przelękły się gdy prawda wy
szła na jaw. Widmo bliskiej wojny stanęło im 
przed oczyma, zaczęto się domyślać jakichś 
tajnych przymierzy, coś nakształt zmowy z 
roku 1866. Dzienniki wiedeńskie starają się tę 
trwogę uspokoić, przypominając przeszłoroczny 
zjazd cesarza austrjackiego z królem włoskim 
w Wenecji i zawiązanie tam bardzo przyjaciel
skich stosunków. Zresztą usiłują zmnejszyć 
wpływ króla włoskiego na własny jego gabi
net włoski. Niema on się troszczyć co się w 
gabinecie dzieje, a odezwanie się jego ma być 
tylko frazesem bez znaczenia! W każdym ra 
zie powinno to odezwanie się posłużyć za prze
strogę i niema co dowierzać berlińskiemu ga
binetowi, który tylko wyczekuje zawikłania Au
strji w sprawę wschodnią. A nawet jeśliby 
W iktor Emanuel tak kategorycznie zapowiada
jąc bliską wojnę, miał na myśli przygotowujące 
s ię  p rzy m ie rze  zachodn ich  mocarstw p rz e c iw 
ko przymierzu trzech cesarzów w sprawie 
wschodniej, to i w takim razie Austrja byłaby 
ze wszystkich trzech sprzymierzonych najwię
cej na niebezpieczeństwo narażoną.

Wniosek nasz o prawdopodobnym rezulta
cie rokowań cłowych ohudwu ministerstw w 
Peszcie, uczyniony na podstawie rozbioru ich 
sytuacji ogólnej, zaczyna się sprawdzać. Już 
dz’ś donoszą, że ministrowie węgierscy przy
będą do Wiednia, gdzie odbywać się będą u- 
kłady z bankiem narodowym o założeniu przez

po sali. Daremnie wszakże młodzież szukała 
kogoś wśród siebie, ktoby owe damy znał... 
towarzystwo złożone z Wielkopolan, W arsza
wiaków i Koroniarzy nie mogło znać pani 0- 
mińskiej i jej córki.

— Szkoda, że Bonusia dziś nie ma, ozwał 
się jeden z młodzieży, analizujący z wzrasta- 
jącem zajęciem piękną pannę, ręczę że on bę
dzie wiedział, kto ona.

— Jest Bonuś, jest! do usług — zawołał 
tuż nad nimi głos z tyłu, i ukazała się długa, 
chuda postać młodzieńca galicyjskiego, zwane 
go Bonusiem. Był to karykaturalny typ złote
go młodzieńca, zadającego szyku w stolicy ga
licyjskiej; wyglądał jak cherubin z wyfryzowa- 
nemi starannie kędziorami, z rozdziałem po 
środku głowy, ubielony jak stara kokietka. Na 
jednem oku nosił kukiera w złoto oprawione
go, małe wąsiki starannie fiksatorem wypoma
dowane z dumą podkręcał, podnosząc jednocze
śnie prawą nogę w górę; strój jego był wy
szukany, z umysłu jednak nieco zaniedbaniem 
trącący; tak wyglądał pan Bogusław Krętal- 
ski, sławny lew salonowy, z którego by nawet 
Szczutek mógł wziąć wzór do swoich karykatur.

— Ha, ha! jak widzę, wpadła wam w ocz
ko blondyneczka! A żaden z was nie wie, kto 
ena!

— Nie nudź, a mów prędko, znasz czy
nie?

— A to mi w gorącej wodzie kąpany — 
zawołał Bonuś, wykręcając swą chudą figurką 
— bardzo to wam wygodnie siedzieć i czekać 
na objaśnienia; a ja muizę biegać, zbierać wia
domości, wiele która ma posagu, wiele ciotek 
bogatych, stryjów i wujów w sperandzie.

— Prosimy ciebie jutro na śniadanie z 
szampanem, skoio nas dziś jeszcze z owemi pa
niami zapoznasz.

Twarz Bonusia rozjaśniła się.
— Tak to rozumiem! — zawołał uradowa

ny. — No teraz, jak na zaklęcie różczki czar
noksięskiej wydobywam z pochwy wszystkie 
wiadomości. Otóż tedy owa starsza dama jestto 
pani Omińska z Galicji, i jest matką młodszej. 
Przyjechały tu na cały sezon, czy dla zdrowia, 
czy dla zabawy, czy dla złowienia którego z 
was, tego nie wiem. Na jednym wieczorku mia
łem zaszczyt tańczyć z panną Ireną, przypo
mnę się zatem ich pamięci, usługi moje ofiaruję, 
i niebawem stanę się niezbędnym przyjacielem 
domu i powiernikiem.

— Zmiłuj się Bonusiu, to wszystko bardzo 
pięknie, ale jakiż stan majątkowy?

Uśmiech sarkastyczny zaigral na ustach 
Bonusia.

— A świetny! dom na wielkiej stopie, wie
czory bardzo piękne, liberja, powozy, konie, 
wujaszek milionowy dogorywa, panna utalento
wana, dowcipna, miła, rozumna.

— Dość, dość już! idź do tych pań — wo
łano jednogłośnie, szarpiąc Bonusia ze wszech

akcjonarjuszów' tego banku, osobnego banku 
biletowego w Peszcie. Co do rokowań cłowych 
z wszystkiego widać, że przedlitawscy mini
strowie poczynili wszelkie ustępstwa Węgrom. 
Już wiadomo, że odstąpili od podwyższenia cel 
na wyroby żelazne, a i co do innych zamie
rzony h podwyższeń cłowych ministerjum przed- 
litawskie ma się zgadzać na pozostawienie 
wszystkiego in statu quo. W zamian Węgrzy 
przystali na inną klasyfikację przy ocleniu wy
robów wełnianych. Jeżeli te wiadomości się 
sprawdzą, to Galicja na tem zyska. Każde bo
wiem podwyższenie ceł byłoby nowym podat
kiem, nakładanym na nasz kraj, któryby potem 
te wyroby drożej płacie musiał. Interes Galicji 
z interesem Węgier idzie w tym względzie ró
wnolegle. Aby się o tem przekonać, dosyć jest 
przytoczyć program węgierskiego ministerstwa, 
którego trzymało się podług Taghlattu przy ro
kowaniach cłowych. Tagbuitt taką dosłowną 
treść tego programu podaje:

„Węgry, jako główny i geograficznie naj
bliższy konsument austriackiej industrji, mają 
najsilniejszy interes, ażeby wyroby austrjackie 
nie podrożały w skutek operacji państwowych. 
Jejeli więc mają z Austrią wspólne terytorjum 
rłowe stanowić, to politykę handlową trzeba 
tak zorganizować, ażeby ztąd nie wynikło po 
średnie podrożenie austrjackich wyrobów. W ę
gry z tego powodu nie zezwolą na żadne pod
wyższenie ceł. Teraźniejsze pozycje taryfy cfo- 
wej mają być uważane za maksymalne".

„Z drugiej strony nie zapoznają Węgry, 
iż teraźniejszy system klasyfikacyjny jest wa
dliwy, a chociaż jako konsumentów najwięcej 
i( h obchodzą towary bawełniane i wełniane, to 
jednak gotowe są ua nową klasyfikację ich 
przystać, (dotąd ordynaiyjne i cienkie tkaniny 
oclano tylko podług jakości tkaniny) tak aby 
oclenie odbywało się na podstawie kombinacji 
wagi i wartości. Przy tem jednak cło od ga
tunków ordynaryjnycli niema być zmienione, a 
od cienkich gatunków tylko bardzo miernie 
podwyższone. Rząd austracki stawia wnioski 
podwyższenia taryfy cłowej przez wzgląd na 
położenie austrjackiego przemysłu wełnianego, 
mianowicie berneńskiego. Na to odeprzeć mo 
zna w ogóle, że pomimo ceł ochronnych, indu- 
strja ta i w Ameryce upada, odkąd zaprzesta 
no budowy kolei żelaznych, tej właściwej dźwi
gni, której zawdzięczają Stany Zjednoczone ol
brzymi dawniej rozrost swej industrji. Austriac
ki przemysł zresztą wcale nie podupadł tak, 
jak to twierdzą przeciwnicy angielskiej kon
wencji dodatkowej".

„Węgry z tego powodu są zdania, że trze
ba trzymać się zasad fej konwencji, gdyż  p ad  
je j w pływ em  w zro sły  sfłnfe handet f in d n s tr ja  
wszystkich państw, a więc i Austrji, gdzie 
wzrost ten osiągi w r. 1872 najwyższy punkt, 
w r. 1873 nastąpiła zniżka, ale już w latach 
1874 i 1875 cyfry austrjackiej statystyki wska
zują ponowne wzmaganie się".

„Prawda że przywćz jeszcze przeważa, lecz 
gdy się odtrąci udział Węgier w konsumeji 
wprowadzanybh towarów, i jakość surowego 
materjału, przywożonego do przerobienia, to bi
lans handlowy, mianowicie Austrji, wykazuje 
pomyślny stosunek między przywozem a wy
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stron, i szepcąc mu na ucho: Zmiłuj się! mnie 
najpierw przedstaw.

Uśmiechał się Bonuś dobrodusznie, każde
mu pierwszeństwo obiecując, i posuwistym kro
kiem udał się w stronę pań, zajadających sma
cznie kolację. Odnowienie tej znajomości » e 
było na rękę pani Omińskiej, która się sluszuie 
obawiała, aby Bonuś zbyt dokładnie wtajemni
czony w stosunki jej finansowe, nie odarł cór
ki z uroku, jaki majątek daje. Jakimże czaru
jącym uśmiechem byłaby go obdarzyła, gdyby 
proroczym duchem owiana, przeczuć mogła, jak 
sobie postąpił!...

W kilka dni później całe wyższe towarzy
stwo kąpielowe znało już panią Omińskę i Ire
nę, tak cudzoziemcy jak rodacy zachwycali się 
tą ostatnią, na wieczorach tańcujących jedno
głośnie uznaną została za królowę, a zaproszo
na do wzięcia udziału w koncercie na ubogich, 
słowiczym śpiewem w taki entuzjazm wprowa
dziła słuchaczy, że sala trzęsła się od okla
sków. Pani Omińska winszowała sobie myśli 
wywiezienia córki pomiędzy obcych.

— A co, nie mówiłam ci Irenko — powta
rzała codziennie córce — que l'on nest pas pro- 
phete dans son puys —  tu dopiero poznali się 
na tobie, i od ciebie tylko zależy świetną zro
bić partję. Jużto co do mnie, bez wahania wy
brałabym, il comte Bramanti, najpierw dlatego, 
że pochodzi ze starożytnej familii włoskiej, po- 
wtóre, że posiada kolosalny majątek z willą o- 
bok Florencji, a nakoniec trzeba także w ra 
chunek włożyć piękny kraj, do którego by cię 
zawiózł... Wczoraj go wysondowałam, szalenie 
w tobie zakochany i tylko czeka ośmielenia z 
twojej strony, aby się oświadczyć... Proszę cię 
także, abyś dlań była bardziej uprzejmą, słod
ką! wszak to człowiek lak miły, dobrego towa
rzystwa, pełen wyższej dystynkcji; nie jest on, 
zapewne, pierwszej młodości, ale to zawsze le
piej mieć męża statecznego, który miał czas się 
wyburzyć. Ot, naprzykład, Adelka Bożęcka jak 
rozsądnie zrobiła, wychodząc za doktora F ran
kowskiego, zaraz po ślubie zawiózł ją  zagrani
cę, a z Edwardem byłaby biedę klepała.

Cała ta wymowa Omińskiej rozbijała się o 
niewzruszoną obojętność i apatję Ireny, która 
machinalnie dawała się stroić, na spacery i za
bawy wodzić, nie okazując żadnej oznaki zaję
cia temi rozrywkami. To też zyskała sobie przy
domek „marmurowej blondynki". Ta jej bladość, 
ten brak życia, podnosiły wdzięki jej tajemni
czym urokiem i zwiększyły liczbę wielbicieli. 
Najstalszym z nich wszakże i najbardziej za
kochanym był bez wątpienia hrabia Bramanti, 
Florentczyk, pełen jeszcze życia i ognia, choć 
sięgający pięćdziesiątki. Usposobienia nadzwy
czaj kochliwego, asystował czas pewien ładnej 
Moskiewce i kto wie, czy nie byłby ją do oł
tarza powiódł, gdyby nie zjawienie się Ireny. 
Od pierwszego wejrzenia taką zapłonął ku pię
knej Polce miłością, iż przysiągł sobie, że tyl

wozem. Okręgi tkactwa wełnianego i z przędzy 
czasanej mają dostateczne zatrudnienie, i pomi
mo iż sprowadzają bardzo wielkie masy wełny 
zaatlantyckiej, przerabiają jednak i największą 
część wełny, produkowanej w monarchji, a sta
tystyka wykazuje, że liczba owiec a więc i ho
dowla owiec się nie umniejsza."

„Jfeśli Berno specjalnie upada, to przyczy
ny szukać należy gdzieindziej. W ostatnich la
tach wzmogła się potrzeba średnich i ordyna- 
ryjnych gatunków sukna, a zmniejszyła się 
bardzo znacznie potrzeba cienkich gatunków. 
Berno jednak do tej zmiany się nie zastosowa
ło, Anglja produkuje w Leeds tanie sukna z 
ordynaryjnycli gatunków wełny, Belgja, w Ver- 
vłers. Anglja i Francja produkują imitacje 
przędzy czesanej. Anglja oprócz tego wyrabia 
z odpadków i zużytych gałganów wełnianych 
tak zwane shoddy, grube zimowe sukna, a ta 
niość tych materji oddziaływa na potanienie i 
lepszego sukna i na częściowe usuwanie go z 
handlu.

„Cla ochronne mniej pomagają industrji, a 
więcej krzywdzą konsumentów, a zatem krzyw 
dzą i Węgry. Rząd węgierski jest przeciwny 
cłom ochronnym, chociaż i on ma fabryki su
kienne w wielu miejscach Węgier, a w Siedmio 
grodzie industrje sukna włościańskiego. Nie 
żąda on jednak ustanowienia węgierskiej* linji 
cłowej, chociaż w kraju agitacja w tym kie 
runku się rozwija, dążąca do ntworzenia wła
snej industrji krajowej. Lecz gdyby rząd au 
strjacki życzenia stronnictwa, dążącego do pod 
wyższenia cel ochronnych, wziął za podstawę 
swego zachowania się, to rząd węgierski byłby 
zmuszonym ustanowić węgierską linię cłową i na 
granicach Austrji."

„Na tem Austrja wyszłaby najgorzej, bo 
straciłaby konsumujące za 150 milionówzłr. towa
rów terytorjum węgierskie."

Jak widzimy z tego wywodu, węgierski 
rząd na wyłącznie finansowych argumentach, a 
powiedzmy prawdę i na słusznych przytem, o 
parł swe żądania, podczas gdy ministrowie 
przedlitawscy występować musieli z argumen
tami politycznemi, podnosząc potrzebę jedności 
państwa, potęgi i tym podobne ogólniki, skoio 
aż cesarz na audjencji austrjackiemu ministro- 
wi-prezydentowi, jak dzienniki wiedeńskie twier
dzą, czuł się spowodowanym powiedzieć: „Jest 
to okropnem, iż w kwestjach finansowych kła 
dzie się na względzie u nas więcej polityczne 
momenta jak finansowe."

Ministerstwa pierwej znieść s ij  muszą z 
swemi stronnictwami, nim ugodę cłową i ban
kową podpiszą, oto jest rezultat rokowań pe- 
wŁtftńftkich. J u ż  jutro rozpoczynała sie posiedze
nia. Rady paflSIWa, WTęcW tych  dniach m ini, 
strowie przedlitawscy zreferują, przynajmniej 
menerom swego stronnictwa o całym stanie 
rzeczy i będą starali się wyjednać aprobatę, 
poczem dopiero zawiadomią się nawzajem oba 
ministerstwa jak te narady wypadły.

Główna uwaga w sprawie wschodniej zwró
cona teraz na stanowisko, jik ie  Francja zajmie, 
albo już zajęła wobec noty hr. Asdrassego. Ga- 
binet rzymski ogląda się nawet na to stanowi

ko ona będzie żoną jego. Daremnemi się odtąd 
okazały wszystkie manewra i kokieterje młodej 
Moskiewki, włoski hrabia nie raczył już nawet 

' spojrzeć na nią, cały zajęty przypodobaniem się 
Irenie. W Marienbadzie mówiono tylko o wiel- 

' kich summach, jakie Bramanti wydawał na n- 
rządzanie wycieczek z muzyką, podwieczorków 
i innych uczt na cześć pań Omińskich, byli na
wet tacy, którzy głosili już o bliskim związku 
milionowego Włocha z piękną Polką. Pewnego 
pięknego poranku Irena korzystając ze swobo
dy, dozwalającej pannom bez towarzyszenia o- 

isób poważniejszych wychodzić w miejscach ką- 
pielowych, zostawiła matkę w łóżkn jeszcze, a 
sama podążyła na ranBą mszę do kościoła, na- 

! stępnie zaś poszła do źródła. Tam zeszła się 
niespodziewanie z Kamilem. Na widok ukocha
nego atoli twarz jej nie okazała najmniejszego 
zdziwienia.

— Dzięki ci drogi mój — szepnęła dość 
nieznacznie — nie spodziewałem się, abyś dziś 
już mógł tu być.

— Po otrzymaniu depes»y telegraficznej, 
w której mnie wzywasz, załatwiłem się szybko 
w redakcji, pożegnałem Edwarda i bez straty  
czasu wyjechałem do mojej najdroższej.

Irena spostrzegła mnóstwo ciekawych 
spojrzeń, ścigających ich z zajęciem, a chcąc 
uniknąć obmowy, pociągnęła Kamila w stronę 
mieszkania swojego.

— Na tej alei będziemy swobodniejsi, 
nikt nam tu nie przeszkodzi, dzięki Bogu, 
prześladujący mię Włoch tak rano nie wstaje, 
to i niema obawy żadnej...

Kamil pobladł nieco.
— Cóż to za nowa figura, stojąca na dro

dze naszej ?
— Ach nie bierz tego tak tragicznie mój 

Kamilu! wezwałam cię tylko dla uifiknienia ja 
kiej nieprzyjemnej kolizji, ponieważ Bramanti 
zapewne lada dzień się oświadczy mamie, ta 

'go przyjmie oczywiście, ztąd niemiłe następ- 
1 stwa...

— Dla czegożeś mu nie wyznała, że jesteś 
narzeczoną ?

— Chciałam to od razu uczynić, ale mama 
zagroziła, że się rozchoruje, że umrze, jeśli 

(mu słowo powiem; to właśnie było powodem 
wezwania ciebie, mój jedyny, bo ezuję, iż sama 
nie potrafię sobie poradzić w tak trndnem po
łożeniu.

Powoli, rozmawiając, zbliżali się ku mie
szkaniu Omińskiej — na twarzy Kamila znać 
było silne postanowienie.

— Dziś jeszcze rozmówię się ostatecznie 
z matką twoją, Ireno — rzekł — to walka na 
życie lub śmierć, zobaczymy kto z nas dwojga 
zwycięży.

— O Boże, Boże zlituj się nad nami — 
szepnęła Irena, ściskając rękę narzeczonego.

O południowej godzinie, tegęż dnia, Kamil 
wchodził do mieszkania mafio Irerty. Piorun

sko, chociaż mniemać wolno, że prędzej czy pó
źniej zgodzi się na propozycje wiedeńskie. Nie 
on wszakże decydującym będzie w tej sprawie- 
Rzecz idzie o Anglię. Gdyby Francja życzliwie 
przyjęła notę hr. Andrassego, w szeregu mo
carstw zachodnich Anglia pozostałaby odoso
bnioną, i półroczne jej usiłowauia spełzły by na 
niczem, przypuściwszy, że po za wielkiemi mo
carstwami zachodniemi nie potrafiłaby wytwo
rzyć z małych państewek jakiejś koalicji, któ
ra by choć w części mogła psuć wrzekomą har
monię północną. Otóż w tej tak ważnej kwestji 
stanowiska Francji nic pewnego dotąd nie ma
my. Nietylko różne dzienniki różne o tem po
dają domysły i szczegóły, ale nawet, ten sam 
Times jednego dnia zapewnił, że z Paryża na
deszło oświadczenie, podług którego Francja 
życzy iść w sprawie wschodniej ręka w rękę z 
Anglią, a nazajutrz ogłosił telegram paryski, 
obwieszczający, że gabinet Mac-Mahona nietyl
ko życzliwie przyjął notę hr. Andrassego, ale 
nawet bezwarunkowo zgodził się ua jej .propo
zycje, i przyrzekł gorliwie popierać je  w St^gi- 
bule. Debaty bardzo się gniewają na ks. Decą- 
zes, że Francja musi dowiady wać się o polityce 
zagranicznej jej gabinetu dopiero z pism zagra
nicznych (mowa o Timesu), i zapytuje, dlącze- 
go rząd nie powiadomi publiczność o ostatnim 
kroku rządowym w Journal Offidel. Nigdzie iii© 
ma zwyczaju, aby jakikolwiek rząd ogłaszał 
decyzje swoje, dotyczące zwłaszcza polityki za
granicznej, we własnym organie urzędowym; 
zawsze wiadomość o pewnej akcji wpierw doj
dzie drogą uboczną do wiadomości organów nie
zawisłych, zanim obwieści je organ urzędowy. 
Z braku więc odnośnej wiadomości we franću- 
skim dzienniku urzędowym, nic jeszcze wnosić 
nie można, ale że niezawisłe dzienniki francu
skie, choćby np. Debaty, nic nie umieją powie
dzieć o polityce francuskiej, - to r?ecz już wię
cej godna podziwienia, a którą chyba tem mo
żna tłumaczyć, że gabinet francuski w rzeczy 
samej nic jeszcze stanowczego nie postanowił, 
i że domysły nasze o targach jego z Anglią 
dadzą się usprawiedliwić. Życzenie hr. Ańdras- 
sego, aby osnowa noty jego pozostała w taje
mnicy aż do czasu, w którym przedłożoną bę
dzie Porcie, zdaje się z własnego popędu przy
jęły wszystkie inne gabinety, oczywiście każdy 
w swoim własnym interesie, i tajemniczość tę 
nieograniczyły tylko do noty, a w ogóle rozsze
rzyły ją  do całej akcji wschodniej. Pester Lloyd 
był zamiećcił artykuł, w którym poruszając 
sprawę reform, mających być przedłożonemi 
Porcie ze strony mocarstw europejskich, zapy
tuje — co będzie wówczas, gdy sama ludność 
powstańcza nie przyjmie owych reform, i koń- 
m jr artykuł swój tak:_ „"Wszelka cześć propo
zycjom , k tó r e  n ie za d łu g o  d o jd ą  eto śtwotirwAr,- 
ale siłę pozytywną będą one miały wtedy tyl
ko, gdy po za nimi stać będą j a s n e  p o s t a 
n o w i e n i a  Enropy na w s z e l k i  w y pad ek , 
i s t a n o w c z a  decyzja prźeprowadżenia tycli 
postanowień, choćby n a j d a l e j  posuwającemi 
się sposobami." Urzędowy Reichs-Anzeiger po
wtórzył w całkowitości ten artykuł, kładąc w 
ten sposób na nim pieczęć gabinetu berlińskie
go. Gdy inne dzienniki, a między niemi Czas 
krakowski, wysnuły z tego bardzo naturalny

upadający nagle a nóg Omińskiej nie przera
ziłby jej był więcej, jak nagłe zjawienie się 
narzeczonego córki. Z lodowatą grzecznością 
skinęła mu głową.

Kamil nieproszony usiadł.
— Czemuż mamy przypisać niespodzianą 

przyjemuość oglądania pana w Marjenbadzie? — 
przerwała dość długie, przykre milczenie 
Omińska.

— Wieściom, jakie obiegają, iż pani moją 
narzeczoną za mąż wydajesz — odparł Kamil 
z n&maszczenium.

Z jasnych oezów pani Omińskiej strzelił 
wyraz pełen gniewu. . j

— A tak — rzekła niedbale — Irena taką 
robi partję, o jakiej zawsze dla niej marzyłam, 
wychodzi za hrabiego Bramanti, a osoba pań
ska nie stanie temu bynajmniej na przeszko
dzie. . -

Kamil wejrzeniem spioruuował Omiuską,'i 
ze śmiertelnie bladą twarzą powstał zeszty
wniały, nieprzytomny prawie.

— Dość tych igraszek! — zawołał sarnię-, 
tnie — jak  pani śmiesz w ten sposób ze mną 
postępować! Jestem z woli pani narzeczonym 
Ireny i nie odstąpię praw moich nikomu, chy- 
baby Irena samą zażądała tego, dopóki zaś 
ona mnie kocha i chce być moją, żadna moc 
na świecie nie zmusi mnie do wyrzeczenia się 
jej...

— Ależ panie, czy to uczciwie obałamncać 
młodą dziewczynę, opanować ją  i ze słabości 
jej korzystać! Zresztą, sam bez majątku, po
trzebujesz pan osoby bogatej, a przynajmniej 
od Ireny praktyczniejszej.

— Wolno pani znieważać mię bezkarnie, bo 
jesteś matką Ireny i kobietą.. lecz daruj mi 
pani, ale w ustach jej obelga powyższa jest co 
najmniej nieuzasadnioną. Ja  obalamucałem cór 
kę pani? Ja  korzystałem z jej słabości? Ależ 
ua Bjga! kędyż się podziała pamięć pani! Któż 
pierwszy nasunął mi myśl poślubienia Ireny? 
Pani, błagam cię o trochę pamięci!

Omińska bezprzytomna gniewem, dumnym 
gestem wskazała na drzwi.

— Pan mię obrażasz! wyjdź pan — rzekła 
w gniewie.

Też same drzwi uchyliły się w tej chwili, 
i ukazała się w nich wdzięczna postać Ireny. 
Badawczym wzrokiem zmierzyła matkę i na
rzeczonego, lecz nim zdołała przyjść do słowa, 
Kamil zwracając się do niej, zaw ołał:

— W samą porę przybywasz Ireno! Matka 
twoja wypędza mię z domn swojego, czy mam 
odejść? I pytający wzrok utkwił w narzeczoną.

Irena pobladła strasznie, lewą rękę poło
żyła na sercu dla przytłumienia przyspieszone 
go bicia jego, a prawą podając Kamilowi, od
parła stanowczo:

— Mama pozwoliła mi kochać ciebie, mi
łość ta wcieliła się w duszę moją i nic nie 
zdołń jej wykorzenić z serca mojego.



wniosek, ii mocarstwa będą musiały poprzeć 
swe przedstawienia w Porcie siłą zbrojną, or
gan bismarkowski oburzył się na to, i nazwał 
je rewolucyjnemi.

W oczekiwania zdecydowania się Francji, 
Anglia gorączkowo pracuje nad wzmocnieniem 
stanowiska swego w Egipcie i nad Bałtykiem. 
Tak Czasowi donoszą z Londynu, że p. Lessepg 
w imienia syndykatu finansowego anglo-fran

Konarzyn o szkołach, o języku polskim i wy
kładzie religii w tymże języku. Lud zgroma
dzony słuchał tych wykładów z prawdziwym
zapałem.

Przed kratkami Wydziału kryminalnpgo po
znańskiego sądu powiatowego toczył się d. 5. 
b. m. p r o c e s  p r z e c i w k o  p, J u l i u s z o 
wi L i g o n  i o w i z Królewskiej Huty i byłe
mu odpowiedzialnemu redaktorowi Kwjera po-

Koresponde „Gaz. Xar.“
Wiedeń), stycznia 1876.
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angielskiego nad Egiptem Times idzie tak da- Obrońca obźałowanych, rzecznik Dockhorn, usi- 
l»Mo, że radzi wicekrólowi pozbyć się armii i pował ze zwykłą sobie wymową wykazać, iż 
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(KJKwestja wta przybiera czem raz 
większe rozmiary zenie. Prócz samego 
faktu, że koiJerezterech austrjackich i 
czterech wę^ierskinistrów pod przewo
dnictwem Lr. Andrabywają się w Peszcie, 
zupełny brak prztowych wiadomości o 
przebiegu tych obrio co dzienniki w tej 
sprawie donoszą, ne się na mało znaczą
ce szczegóły, którenają politycznego in
teresu. Pomimo jed^go wszystkiego „kwe- 
stja węgierska* ro&k lawina i przybiera 
ogromne rozmiaiy laugurując na samym 
wstępie krizis mujalną w Przedlitawii. 
Prasa wiedeńska rątpi i prawie twierdzi 
na pewno, że na wik jeśli porozumienie z 
Węgrami nie nastąabinet Auersperga u- 
stąpić musi. W teierdzeniu widzimy po
średnie wyznanie, orona stoi w obecnym 
sporze po stronie rrskiej.

Bo jakżeż możobie inaczej wytłuma
czyć dlaczego jedygabinet Auersperga jest 
jedną a Węgry druegocjującą stroną, dla
czego nikt nie waż; przyznać, że ustąpie
nie Tiszy również by mcżliwem Na tę je
dnak ewentualność .le się nie zanosi — o- 
czywiście więc że sterjum węgierskie ma 
za sobą plecy. Kto rsperga miałby zastąpić, 
o tern bardzo nieja.1 istnieją pojęcia. Nowa 
Presse zapytuje ztącktórych szeregów wziąć 
mężów, którzy bylilr stanie oktrojować kra
jom austrjackim driskie prawa madiarskie- 
go zwycięzcy. Na ztanie odpowiada, że ani-r r . __i_. ____nkmn

jako te i i w Przedlitawii. Ciekawi jesteśmy, 
czyli na wypadek zmiany gabinetu, dr. Ziemiał- 
kowski również zechce zginąć w obronie des 
schwarzgelblóberalen Banners, i solidarnie pójdzie 
z swoimi przyjaciółmi politycznemi ad patrcs?

Paryż d. 4. stycznia.

(A) Rok nowy rozpoczęto jak zwykle uro- 
czystemi przyjęciami u prezydenta rzeczypo- 
spolitej, który jako delegowany jedynie od Iz
by, nieomieszkał złożyć najprzód wizyty pre- 
zesowi Zgromadzenia narodowego. OKrom tych 
uroczystości, które muszą być straszliwą mę
czarnią dla całego urzędowego świata — ru» 
byłoby może wiele do zapisania gdybysmy nie 
byli tak blisko wyborczego perjodu. Wszak już
16. bm. będą miały miejsce pierwsze wybory 
delegowanych od gmin do wyboru senatorów. 
Wszyscy też gorąco zajmują się temi wybora
mi. Już przy postanowieniu prawa wyborczego 
dla senatu zwróciliśmy uwagę na to, iż w cie
le wyborczem senatorskiem , delegowani od 
gmin będą się znajdować w przeważnej" wię 
kszości; — od nich samych niemal zależeć bę 
dzie cały charakter wyborów, przeto duch sa
mego senatu. Uczyniono to za namową Buffeta 
w tym widocznym celu, aby owładnąć wyooia- 
mi Buffet cliciał utopić wyborców z miast, mia
nowicie radców okręgowych jeneralnych i de
putowanych w tym żywiole wiejskim w prze
konaniu, iż żywioł ten dla wpływów rządowych 
dużo przystępniejszy i na podszepty ajentów 
rządowych dużo powolniejszy, da się ująć w 
karby. Czy się nie przeracbowano — to przy
szłość dopiero pokaże. Tymczasem opinia pu
bliczna zajmuje się wiele stanowiskiem jakie

czyło zbyt zręcznisiową politykę Buneta, na 
kłania dziś orleanistów, miasto opierania się na 
legitymistach i bonapartystaeh, którzy ich nie 
znoszą, do ściślejszego związania się z repu
blikanami. Jedynym warunkiem być ma, iż 
sukcesorem Mac-Mahona będzie ks. d Aumale, 
który zresztą charakterem swoim, wiekiem i 
nieszczęściami rodzinnemi, które go pozbawiły 
dziatwy, daje wszelkie rękojmie, iż nie pokusi 
się na zamach stanu, skoro niema dynastji do 
utrwalenia, zaś wykształceniem i zamiłowaniem 
w życiu wystawnem, elegan ■kim, jeźli nie 
zbytkownem, daje dragą rękojmię, iż prezyden
tura jego byłaby świetną i sprzyjającą dwor
skiej wystawności, o którą tyle Paryżanom i w 
ogóle Francuzom chodzi. Książęta się więc 
usuwają z politycznej widowni, aby nie kom
promitować się osobiście w negocjacjach, jakie 
mogą odbywać się pomiędzy republikanami 
i orleanistami, którzy dzięki wizycie hr. Pa
ryża w Frohsdorf znajdają s ę bez kandydata 
do konstytucyjnego tronu, a dopuścić nie chcą 
monarchji z łaski bożej. Kto pilnie śledził 
dzienniki republikańskie w tycb czasach, mógł 
zauważać, że jeżeli z n  zu korespondencje te 
wywołały silną krytykę, to krytyka ta ucichła 
i kandydatura d’Aumale na prezydenta zdawa
łoby się, iż toruje sooie drogę. . Kto wie, czy 
się z tego coś nowego nie wyświęci.

tu i: Anglia nie zadawalnia się Egiptem; wła
śni* teraz ogłoszono traktat, który ona za
warła z Tunisem w lipcu roku zeszłego, a któ
ry przyznaje handlowi angielskiemu wyłącznie 
prawo wywozu zboża. Być może, że ogłoszenie 
tego traktatu, ścieśniającego wpływy Francji w 
Afryce, przyśpieszą stanowczą decyzją Francji 
w sprawie wschodniej. O pracach gabinetu 
londyńskiego w Kopenhadze pomówimy jutro.

W Paryżu zanosi się na częściowe przesi
lenie gabinetowe, donoszą bowiem ztamtąd: W 
skutku, iż okólnik wyborczy Buffeta do pre
fektów jest znany, wpłynięto na niego temi 
dniami, aby nie stawiał bez ogródki kandydatur 
rządowych i wykluczył bonapartystów z unii 
konserwatywnej. Dufaure i Say oświadczyli, iż 
wezmą dymisję, jeśliby kandydatury urzędowe 
w taki sposób były przywrócone. Również o- 
świadczył Decazes, że gotów usunąć się, jeśli 
rząd znanych bonapartystów będzie popierał. 
We środę odbyła się narada Decazesa z Sayem, 
na której uznano położenie za niebezpieczne. 
Ks. Aumale miał naradę z Decazesem.

W Królewcu zagajono d. 4. b. m. s e jm  
p r o w i n c j i  p r u s k i e j ,  pierwszy na mocy 
nowej ordynacji prowincjonalnej. Ludność pol
ska, licząca w Prusach zachodnich i wschodnich 
przeszło trzy czwarte miliona, ma tam jednego 
tylko zastępcę w osobie posła z powiatu lu
bawskiego, p. Osowskiego z Montowa. Jest to 
przykład szczerości konstytucyjnej rządów nie
mieckich, którym, jak już i z tego widać, bar
dzo mało chodzi o dobrobyt rządzonego ludu.

y .  Lipienicachjw Pasach  ząphftfljitcii) P(13 
k o - p o l s k i .  Oprócz parafii borzeszkowskiej 
wzięły udział w wiecu parafie: przechlewska, 
konarzyńska, polaóska i ugocka w Pomeranii. 
Przewodniczącym obrano ks. Sucharskiego, miej
scowego proboszcza, który dał pogląd na pra
wodawstwo kościelno-polityczne z ostatnich lat 
5; ks. Gierszewski, proboszcz z Ugościa w Po-• • p _ i • _ 1 T“1 i.

licyjnych przy rewizji, ale nadto wyraził zdu
mienie, iż w miejsce obźałowanych nie zasa
dzono na ławie oskarżonych tych, którzy się 
pogwałcenia prawa w tak wysokim stopniu do
puścili. Pomimo tych wszystkich wywodów o- 
brony, królewski sąd znalazł w inkryminowa
nej korespondencji obrazę urzędników władzy 
wykonawczej i skazał p. Ligonia na 75 grzy
wien, p. /drawskiego na tydzień więzienia ze 
względu, iż już tyle razy za przewinienia pra
sowe więzieniem był karany. Sprawiedliwość 
niemiecka coraz smatniejszemi zapisuje się fak
tami.

Lkazem z d. 12. grudnia z. r. g n b e r n a -  
t o r  s i e d l e c k i ,  G ro m e k  a, u w o l n i o n y  
z o s t a ł  od obecnych obowiązków z zalicze
niem do ministerstwa spraw wewuętrznych. 
Prawdopodobnie nastąpiło to w skutek denun
cjacji apostaty Liwczaka, że Gromeka nie dość 
energicznie popierał sprawę szyzmy w dyece- 
zji chełmskiej.

Według wiadomości, ogłoszonej w Gońcu 
urzędowym w styczniu 1876 r., będzie się s p r z e 
d a w a ło  z p u b l i c z n e j  l i c y t a c j i  w 
rządzie gubernialnym wileńskim 15 majątków 
położonych w trzech guberniach: wileńskiej, ko 
wieńskiej i grodzieńskiej. Nabywać te majątki 
według 5. punktu objaśnień dziennika urzędo
wego „mogą w prowincji północno-zachodniej 
wszyscy, którzy nie są pochodzenia polskiego i 
żydowskiego/ Sprzedaż odbywa się wyłącznie 
z powodu nieuiszczenia się z długów skarbo
wych lub prywatnych. W gubernii wileńskiej 
sprzedaje się majątków 7, w kowieńskiej 4, w 
w grodzieńskiej 4. Największe co,do praestrze- 
W pWiYftYe^Wimsklm, *mają‘ce b24c> azies., o- 
cenione na 37,000 rubli, a obciążone długiem 
skarbowym 18.430 rubli; Radosz Jerodina w po
wiecie brzeskim, mający przestrzeni 3895 dzies., 
obciążony długiem skarbowym 42.727 rubli i w 
tej kwocie wystawiony na sprzedaż ; wreszcie 
Talków Tańskiego w powiecie trockim, mający 
2868 dziesiatyn, obciążony długiem skarbowym 
23.341 rubli i długami prywatnemi, a oceniony

tnim obozie nikt by znaleść nie mógł, kto-1 . .wczt0̂ 5 Z; ‘rpŹvdniaćv de Kerdrelbv m iał z a s ta n i  AŚnaro-a   o tem szano i misji nieustającej, prezylujący ue tyeiurei
wny organ z Fmhtese nie wspomina. Na’ w?lÓ3łfza ^ ^ ^ “^ d o  działań °rządowych 
szem zdaniem właśidziś nadszedł czas dzia- walle wyborczej. Nietylko,
łania dla prawnopycznej opozycji -  dns P^y nadchod ą J • ,ecz nadt0 zwa.
albo nigdy -  na uadek, jeśli r \ ec^ wi3Cie 7 ? 7 vP7xy7 ierwsJzePWyb0'ry mają mieć miejsce 
wiernokonstytucyjnie chcieliby w żaden SP°" zJ WSnYżnaczoSo następne posiedzenie na 20. dla
sob przystać na werskie zadania, a ™ “ trzymania sprawozdania z dokonanych wybo- 
Węgrzy energiczniprzy swojem obstawali. oyrzym‘4U1<* s* A 7 pyłanków
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i to data. {yrlvbv zachowanie sie

mianowicie Bufie,, Say. Dufaure i
akc i .nicze/o° l i  “ molemy W P ry mo- WaUoa w-vdać dla SWOlch Vodwładnychł
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zycją. a ui, z poje,oczerni opozycjami w Pra- g ®  “ “ U rn czynuy ujz.at ’ w walce w y 
dze, Lwowie, Insbr.u i Lublame. borczejP— to trzej jego koledzy nakazują swo-

Bardzo charaktrystyczną jest wiadomość. DOdwładnym przestrzeganie najściślejszej
jakoby Węgrzy mii zamiar jeszcze w blez4’ Palności.
cym roku koronowa następcę tronu, Rudo fa, c „VŚPie zauważali w angielskim Times, ko
na króla węgierskięo. Zastanawiającym byłby „ p . rv>.u dotvczace listów ks. d’
pospiech tej koronat . Dc«,rfr Z<J.. która za “S  d ,^ ó tó riH e w  k tó ry T c i repre-
autentyczność poglsk, zaręcza, powoda r4«Htu“ , " 1' a*mu orleańskiego odmawiał, wszel- 
„koronacja prze, ubńczemem rozpraw nad Jiei ^ d ^ a t u r y  tak do senatu, jak do Izby 
Wizją ugody byłabj prawnopol.tycznem P f d e p u t o w  Jych?  Korespondencje te na szczegół-

łaby Translitawii w,ód niepewnej sytuacji bar- ną zasługują uwagę,„ 
dzo silny punkt oparcia. Przy koronacji musi 
król zaprzysiądz wigierską konstytucję, a w 
skutek tfcgo uroczyśńe zobowiązać się zdobyć

przyczyny tego ustąpienia książąt z politycznej 
areny, zdaje się być bardzo źródłowym. Zazna
czam najprzód, że oba listy pojawiły się na
tychmiast prawie po wyborach senatorów przez 
Izbę, które były tak ciężką porażką dla pra
wego środka orleanistowskiego, i po opisywa-

« g ; r in I ,“- V S 7 t 7 d e ; M ; i Ą a w o h e c  w ,. nem B" ^ ™ : eieOto6̂
nie węgiersKiej Konstytucji ibh ‘ uartUu wielkie uad&J" y
znaczenie: zapewnia ona Węgrom a uczyniło pretendentem do korony po hr. Cham
wszelkie koncesje, i czyni ich panami sytuacji, bord, a pociągnęło za sobą jego abdykacją z 
uprzywilejowanej potowy, kiedy znowu Przędli- pretensji jakie mógł rościć do spadku po Lu- 
tawia byłaby wydaną im na łaskę lub nieła- dwiku Filipie, orleaniści z Izby nakłonili się 
skę.“ do republiki z całą szczerością, lecz z postano-

Pomimo zapewnień wspomnianego dzienni- wieniem oddania jej zwierzchnictwa ks. d*Au 
ka, śmiemy wątpić, czyli wiadomość o korona-' małe. To miało być głównym celem polityki 
cji ziści się jeszcze w tym roku, — bądź co Buffeta, i dlatego Buffetowi chodziło tak wiele

JLU, nrnrn n-n.laijłi,.! zl r* Oiinłtii rwTOTTraJnizi śnnrinln

Walne zgromadzenie lwowskiej straży 
ochotniczej „Sokól.“

W niedzielę 9. styczni* b. r. odbyło się wal
ne zgromadzenie lwowskiej straży ochotniczej „So- 
kół“ w sali gimnastycznej Madejskiego. Pod nieo
becność dr. Jlillereta, przewodniczącego Towarzy
stwa, zagait posiedzenie o godz. 4. po południu p. 
Bojarski. Ze strony rządu był obecny komisarz po- 
licji p. Sobolak.

Obecnych członków 59. Do odciytattago pro
tokołu z ostatniego walnego zebrania przez p. Rft- 
wakowicza, zabrał głos p. W a j d o w i e !  i prosił 
najprzód o sprostowanie, że komisja przez walne 
zgromadzenie do sprawdzenia rachunków za rok 
1874 wybrana, swojej czynności nie dopełniła, 
gdyż obecnie nie wiemy, jak stoimy z funduszami 
za r. 1874: następnie, że wybór obecnego naczel
nika straży, p. Bojarskiego, nie odbył się po formie, 
bo wcale na niego nie głosowano.

Przewodniczący p. B o j a r s k i .  To tutaj nie 
należy.

Sekr. p. R e w a k o w i c z jest tego samego 
zdania, że sprawa, czy komisja zeszła się do r u 
tynowania rachunków lub nie, nie należy do za
twierdzenia protokołu. Co do tego, że p. Wajdo- 
wicz nie słyszał swego czasu glosowania na p. Bo
jarskiego i że mn w tym względzie organa słuchu 
służbę odmówiły nie można nikogo winować. Gdy 
zarzut ten przed tem jnź podnoszono, osobna kn 
temu delegowana komisja przekonała się naocznie 
z aktów, że wybór p. Bojarskiego na naczelnika 
korpusu, odbył się po formie i zatwierdzony zo
stał. Jeżeli teraz przy protokole sprawę tę pono
wnie podnoszą niektórzy członkowie, to zależy im 
widocznie na tym, aby wyprawić borbę (brawo)

P. H r y n ie w ic z  podnosi, że protokół nie 
był pisany na zgromadzenia lecz daleko później 

dzie stało tam o zatwierdzenia p. Bojarski* 
go na naczelnika straży, jednak on zaprzeczyć mu- 

by wybór p. Bojarskiego nastąpi! był w tei 
dy przez aklamację i jakoby w ogóle byt dawany

mer&nii, mówił o prawach majowych; Rutz o- 23.341 rubli i długami prywatnemi, a oceniony cji ziści się jeszcze w tym roku, — bądź co Buffeta, i dlatego Buffetowi chodziło tak wiele 
bywatel z Osusznicy o prawie w ogóle i o wa- na 15.260 rubli. Z pomiędzy pozostałych ma- bądź, dostali Niemcy wielkiego strachn, i drżą o wprowedzenie do senatu przeważnie żywiołu 
zności czytania dobrych gazet; ks. Winter z jątków żaden nie ma 400 dzies. rozległości. o swoje polit5rczne stanowisko tak w państwie, orleanistowskiego. Niepowodzenie, jakie uwień-

Dyl piOit-UJ lic* --- ----  -
Wprawdzie stało tam o zatwierdzenia p. Bojarskie
go na naczelnika straży, jednak on zaprzeczyć mu
si, jakoby wybór p. Bojarskiego nastąpi! byl wte 
dy przez aklamację i jakoby w ogóle byt dawam 
pod głosowanie. (Wajdowicz: Nie był i nie jest).

B. M a je w s k i .  R*da miejska przyjęła wy
bór p. Bojarskiego do wiadomości, nie czyniła ża- 

. zarzuty su iuź
po niewczasie.

P. F r ł i h a u f :  Mieliśmy wówczas wybierać 
naczelnika, wtedy to krzyknął p. Orłowski : z tobą 
cbeemy żyć i umierać, uściskaliśmy naczelnika ; 
wybór był w ten sposób przez aklamację dokonany.

P. S k e r l  zapytuje, czy jest jaki regulamin, 
któryby normował, ile razy kto może zabierać głos, 
bo tu gada się bez końca, ua co p. Kewakowfcz 
odpowiada, że Towarzystwo w braku regulaminu 
kieruje się przyjęte,ni zasadami pariamentarnemi

— Niegodna córko! — przerwała jej matka 
gwałtownie — tak to się wywdzięczasz za po
święcenia i ofiary, jakie dla ciebie poniosłam...

— Mamo! pobłogosław związkowi nasze
mu, a na kolanach ci życie całe służyć bę
dziemy! I Irena do kolan matki opadła, ręce 
jej łzami skrapiając.

— Powstań — zawołała sucho ta ostatnia 
— nie przyłożę nigdy ręki do twojego nieszczę
ścia, to tak samo, jak gdybym pozwoliła dzie
cku wziąć do ręki nabity rewolwer.

Irena zgnębiona, zbolała, podniosła się 
Btybko i odparła:

— Cierpienia uczyniły ze mnie przedwcze
śnie dojrzałą kobietę, nie jestem już od dawna 
dzieckiem, wiem więc, co czynię, a przeciw 
woli twojej mamo, nie idę, boś mi sama Ka
mila wybrała.

— No, dość już tego! — zawołała Omiń- 
•ka — widocznie jesteś pan złem fatum, bun- 
tojącem córkę na matkę, lecz wiedz pan, że 
kebieta, która nie była dobrą córką, nie może 
takie być dobrą żoną; oby się więc broń, jaką 
•ię pan teraz posługujesz, kiedyś przeciw nie
mu nie obróciła. (Dok. nast.)

Polacy w San Francisco.

Korzystamy z udzielenia nam następnej ko
respondencji :

San Francesco (Kalifornia) 14. grudnia. 
W ostatnim liście zawiadomiłem o mojem 

przeniesieniu się do Kaliforniii; żałuję, że odda- 
wna tego nie uczyniłem; jest to kraj nadzwy
czajnie piękny i wesoły, obfitujący we wszyst
ko, a klimat jego porównać się może z połu- 
dniowemi Włochami. Kiedy obecnie pod strefą, 
zwaną umiarkowaną, w Ohio, Illinois, Indiana, 
Jowa i t. d. największe burze panują, naj
nieznośniejsze zimno dokucza, i cała natura 
jakby w grobie, w naszych stronach Bogu dzię
ki najpiękniejsza pogoda i słońce przyświeca, 
jakby w maju. Po kilku dniach deszczu w ze
szłym miesiącu wszędzie się zieleni, róże, ge
ranium, jaźminy, narcyzy, lewkonie zaczynają 
kwitnąć, drzewa się odmładniać, w polach orzą, 
w ogrodach kopią i zasiewają, słowem wszyst
ko wygląda jakby na wiosnę.

Jak wszędzie w główniejszych miejscach
Stanów Zjednoczonych, tak i w Kalifornii, a 
szczególniej w San Francisco znajdują się Po
lacy, wprawdzie tu nie bardzo liczni, lecz po 
największej części pracowici, dobrze prowadzą
cy się, a nawet niektórzy dorobili się mająt
ków. Pod względem intelligencji i wychowania 
więcej ich jest stosunkowo jak gdzieindziej w 
Ameryce; mają swoje Towarzystwo pod nazwą 
T h e  P o l i s h  S o c i e t y  of C a l i f o r n i a ,  
które ma na celu pielęgnowanie ojczystego ję
zyka, utrzymanie ducha narodowego polskiego

i pomoc wzajemną. Istnieje ono już od lat kil
ku, posiada biblioteczkę, złożoną głównie z dziel 
klasycznych polskich, utrzymuje niektóre ga
zety i czasopisma krajowe, i co soboty odbywa 
swoje posiedzenia w bardzo przyzwoitym lokalu.

Towarzystwo ma w swem gronie ludzi o- 
żywionych jak najlepszemi chęciami i dążno
ściami ; w roku 1863, zaraz po wybuchu po
wstania, Polacy zamieszkali w San Francisco 
zebrali do 45.000 franków i posłali komitetowi 
w Paryżu; wiele innych podobnych czynów mo- 
żnaby wyliczyć.

Wkrótce po mojem tu przybyciu, zarząd te
goż Towarzystwa oświadczył mnie, iż w sku
tek mego listu i załączonych okólników zarzą
du Muzeum narodowego w 1874 roku, Towa
rzystwo prócz stosownego adresu, temuż prze
słanego, wyznaczyło osobny komitet, do które
go i ja niedawno powołany zostałem, w celu 
zbierania różnych darów i ich przesłania nie
zwłocznie do Muzeum. Tak dalece w tym kie
runku postąpiliśmy, że przyszłym statkiem 
będziemy w stanie wyekspedjować to cośmy ze 
brali, resztę poszleay później, jeżeli czynność 
nasza znajdzie uznanie Zakłada narodowego. 
Bogactwa kraju pod względem geologicznym, 
mineralogicznym i botanicznym są wielkie; ale 
nawet i starożytności się w nim znajdują, któ
re mogą się stać ozdobą naukowego Zakładu, 
potrzebuje to wszakże zachodu i czasu.

Dzień 29. listopada obchodziliśmy uroczy
ście — podczas skromnej uczty były mowy — 
szczegóły obchodu dzienniki miejscowe ogłosiły, 
i tak Daily Alta California tak mniej więcej 
się wyraziła: „Wczoraj była rocznica powsta
nie narodowego Polski w 1830 roku, i T o w a 
r z y s t w o  p o l s k i e  K a l i f o r n i i ,  prezydo- 
wane przez szanownego p. Bielawskiego, godnie 
ją uczciło w hotelu Hunsa. Wkrótce potem na
stąpiła uczta; na przewodniczącego jednomyśl
nie powołany został p. Aleksander Bednarski, 
na wice-przewodniczącego p. Korwin Piotrow
ski, jedyni świadkowie tej pamiętnej walki, mie
szkający obecnie w San Francisco. Prezes ob
jaśnił cel zebrania; jest to j e d n o m y ś ln a ,  e- 
n e r g i c z n a  p r o t e s t a c j a  w i m i e n i u  
u c i e m i ę ż o n e g o  n a r o d u  p r z e c i w  
g w a ł to m  n a je z d c ó w . Polska jest ofiarą 
przemocy, która nigdy jej ducha nie pokona, 
protestować będzie dopóki ta przemoc i nie
sprawiedliwość nie ustaną. Polacy się cieszą, 
że na wolnej amerykańskiej ziemi mogą te u- 
czucia objawiać. Następne mowy odznaczyły się 
miłością ojczyzny i wolności, dążnością wspól
nej patrjotycznej pracy i przytłumieniem na za
wsze wszelkich sporów politycznych i religij
nych prac ducha partji.

To jest jedyna droga do odrodzenia Pol
ski i jedyny praktyczny środek do odzyskania 
dla niej należnego jej miejsca śród wolnych 
narodów. Pomiędzy mówcami znajdowali się : 
Kapitan Korwin Piotrowski i jenerał Krzyża
nowski, wojskowi amerykańscy, p. Engelmau

sekretarz Towarzystwa polskiego, pp. Eedlich 
i Uszyński, kapitan F. Lesser. Serdeczna har- 
liomia panowała podczas tego pięknego ob
chodu.

Następny cyrkularz w tysiącach egsempla- 
rozdany został w Kalifornii; o to jest jego 
brzmienie w tłómaczeniu polskiem :

Od p r z y ja c ió ł  P o ls k i.
„W roku 1866 hr. Władysław Plater, pa- 

trjota polski zakładając Muzeum narodowe w 
miejscu zabezpieczonein od zaborów wrogów 
Polski, wybrał wolną szwajcarską ziemię jako 
najwłaściwszą i najbezpieczniejszą dla tej in
stytucji, i nabył kosztowny starodawny zamek 
Rapperswylu. Tą wspaniałą posiadłością uda
rowa! naród polski. Zakład ten pod protekcją 
rządu federalnego 8zwajcarji ma wielką donio
słość, i szczyci się zbiorami bardzo znakomite- 
mi, pamiątkami przeszłości i teraźniejszości.

„Towarzystwo polskie w Kalifornii odzy
wa się do przyjaciół Polski, upraszając o da
ry dlatego Muzeum, o dalsze wzbogacenie jego 
zbiorów, w nadziei, że potomkowie wielkich 
mężów, którzy obok Kościuszki i Puławskiego 
walczyli o niepodległość i wolność amerykań
ską, chętnie pospieszą wziąć udział w tem wiel- 
kiem dziele narodowem.

„Kapitan Korwin Piotrowski i kapitan F. 
Lesser wybrani przez Towarzystwo polskie w 
San Francisco do zbierania i przesyłania da
rów, przyj mą je z wdzięcznością w biórze 
Davis Streets nr. 302 w San Francisco.

Dary powinny mieć napisy z nazwiskami 
ofiarodawców.

San Francisco w grudniu.
R. Korwin Piotrowski, F. T. Lesser, Ale 

ksander Bednarski.

R ó ż n o ś c i.
* Zwyczaje Mongołów. Zwyczajem jest u 

Mongołów, iż jeżeli młodzieniec nie ma jeszcze 
skończonych dwudziestu pięcia lat wieku, nie może 
sam sobie żony wybierać, a jedynie z rąk rodziców 
takową otrzymuje. Skoro jednakże przejdzie ten 
perjod, ma prawo szukać jej według swojej woli 
i gdzie tylko mu się podoba. Mężczyzna w siedmna- 
stym roku życia uważanym jest za zdolnego do 
żenienia się, podczas gdy dziewczynie w piętna
stym wolno już pójść za mąż. Jeżeli życzeniem jest- 
ojca i matki zostającego pod ich opieką syna o- 
źenić, wtedy wysyłają jednego z przyjaciół z oświad
czeniem do rodziców panny, na którą w tym wzglę
dzie zwrócili uwagę swoją. Ow swat przybywszy 
do mieszkania, na zapytanie, czego sobie życzy, 
odpowiada: „Przychodzę dowiedzieć się, ażali tu 
taj przebywa klejnot, jakiego szukam dla syna N. 
N.?u Skoro rodzice zgadzają się na wydanie córki, 
odpowiadają: „Klejnot, perła, której żądasz, jest 
tutaj na twoje uługi/ W przeciwnym razie mó

wią: „Nie ma tu żadnego klejnotu, żadnej perły 
dla ciebie !u

W pierwszym przypadku swat umawia się z 
rodzicami dziewczyny o czas, w którym ojciec mło
dzieńca może przyjść dla bliższego porozumienia 
się, i natychmiast wraca z tą pożądaną wiadomo
ścią do miejsca, zkąd był wysłany, gdzie go wód
ką, wyrabianą z mleka, obficie częstują. Potem oj
ciec pana młodego, zabrawszy z sobą krewnych, 
przyjaciół tudzież zabitą owcę, kilka dzbanów wód
ki i „Khadaku to jest sztukę jedwabnej materji, 
honorowy upominek, udaje się wprost do mieszka
nia rodziców dziewezzny. Złożywszy im to wszy
stko w prezencie, zapytuje, wiele bydła i pieniędzy 
potrzeba, ażeby dziewczynę okupić? Jeżeli sprawa 
toczy się pomiędzy ludźmi zamożnymi, wtedy ojciec 
narzeczonej oznacza taką naprzykład cenę: dzie
więćdziesiąt sztuk czteroletnich koni, dziewięćdzie
siąt sztuk czteroletnich owiec, takąż liczbę czte
roletnich wielbłądów. Co się tyczy wołów, krów i 
pieniędzy, to zostawia ojciec narzeczonej przeci
wnej 8tronie do woli.

Ludzie bogatsi płacą zazwyczaj w takim ra
zie 500 lanigów czyli około 1000 rubli srebrnych. 
Poczem wzywają obiedwie strony swoich ducho
wnych i wróżbitów, aby ci, zestawiwszy lata wie
ka narzeczonych, wyciągnęli wnioski i wróżby o 
szczęśliwem w przyszłości wspólnem ich pożycia. 
Gdy to wszystko spełnionem zostało, ojciec pana 
młodego składa w ręce duchownego posag przy
rzeczony i wrysyła go z tem do rodziców narze
czonej, uwiadamiając ich zarazem, iż duchowny ów 
obrząd ślubu na ten dzień naznaczył, na co za
zwyczaj duchowny przeciwnej strony także się 
zgadza.

Wtedy w domu pana młodego robią się przy
gotowania do wesela; ojciec poleca zarzynać odpo
wiednią liczbę owiec, przygotowuje słabszą i tęższą 
wódkę, zaprasza na uroczystość krewnych i przy
jaciół. W dzień ślubu rodzice zabrawszy z sobą, 
co jest do jedzenia, udają się do mieszkania na
rzeczonej, wszyscy tak mężczyźni jak i kobiety 
konno, w strojach świątecznych. Pan młody, uzbro
jony w tuk i strzały, łączy się także z weselnym 
orszakiem.

W pewnej odległości od mieszkania, swat wy
przedza wszystkich i uwiadamia stronę interesowa
ną o zbliżaniu się pochodu weselnego. Natenczas 
ojciec, matka, bracia narzeczonej, witając gości, 
pytają: „Aźali oblicza drożyny są pogodne i we
sołe?4 Ojciec pana młodego i swat stosownie od
powiadają, poczem zasiadają wszyscy do uczty, 
spełniając przy odgłosie muzyki i śpiewów toasty 
na pomyślność młodej pary itd. itd.

Pomijamy dalszy przebieg uroczystości we
selnych, trwający zwykle dni trzy, bo pragniemy 
jeszcze słów parę powiedzieć o następstwach — 
jakie za sobą pociągają.

Jest zwyczajem u Mongołów, iż, jeżeli mał
żeństwo bywa bezdzietne, wtedy mąż odsyła Żonę 
do mieszkania jej rodziców,, w którym to przypad
ku nie ma prawa upominać się o zwrot posagu, 
za jaki ją kupił. Gdy jednakże małżonkowie ko-
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chają się wzajemnie, wtedy w razie bezdzietnoMei 
mąż nie oddala żony, lecz za jej zezwoleniem bie- 
rze sobie drugą, która w stosunku do pierwszej 
nazywa się „małą Żoną4. Jeżeli małżonka opuszcza 
samowolnie męża, w takim razie otrzymuje tenże 
napowrót nie tylko wszystko, co dał za nią, lecz 
nawet i to, co wniosła ze swojej strony do domn. 
Na przypadek kłótni i niezgodności życia małżeń
skiego, żona nawet wtedy, gdy ma dzieci, odsyła
ną bywa do rodziców, tylko, że oprócz własnej 
wyprawy, którą z sobą zabiera, otrzymuje jeszcze 
część majątku przypadającego na dzieci, a także 
i chatę, do której ją mąż sprowadził. Tak rozłą
czona niewiasta, może żyć swobodnie z każdym iu« 
nym mężczyzną. Mąż atoli bierze sobie małą żonę, 
a jeżeli okaźe się bezdzietną, w takim razie spro
wadza do domu dzieci z pierwszego małżeństwa. 
Jeżeli mąż umrze, teść szuka dla wdowy drugiego 
małżonka; w ra7ie, gdy to nie może przyjć do 
skutku, wdowa wraca do własnych rodziców. Przy 
narodzinach istnieją n Mongołów obrzędy nastę
pujące:

Do chaty lub namiotu, w którym dziecko się 
urodziło, przez trzy dni oprócz bliższych z rodzi
ny nie wolno nikomu wchodzić. Jedna z dobrych 
przyja3iółek matki udziela jej zawsze pomocy w 
czasie połogu; ona dostarcza także dziecku koły
ski i powijaczyków. Nowonarodzone dziecię nie prę
dzej bywa kąpane, aż związany cienką struną pę
puszek zrośnie się, co kilka dni czasu potrzebuje. 
Pierwsze kąpanie jest pewnym rodzajem uroczy
stości; wezwany do tego Lama albo inny ducho
wny błogosławi wodę i wrzuca do niej przeznaczo
ne umyślnie na to lekarstwo. W takiej dopiero wo
dzie dziecie obmywają, a jeżeli jest chłopcem, du
chowny daje mn imię, w razie przeciwnym otrzy
muje takowe od niewiasty, która mu kolebki do
starczyła.

Po tym uroczystym akcie następuje uczta, 
gdzie zaproszeni goście spożywają upieczoną owcę, 
ciasta chińskie, owoce, zapijając to wszystko ku
mysem albo wódką. Wtedy niewiasta udzielająca 
pomocy swojej położnicy, otrzymuje od niej nowy 
a wielki Khadak i całą tylną część pieczonego ba- 
rana. Po uczcie rozpoczynają się odwiedziny zna
jomych, a każdy przynosi matce jakiś prezent, 
składający się z worka prosa, herbaty, mniej lob 
więcej kosztownej jakiej tkaniny. Zresztą nowo
narodzone dziecko nie więcej jak raz na tydzień 
bywa kąpane i to najwyżej trzy albo cztery 
razy w sposób następujący: W pierwszym tygo
dniu w solonej wodzie, naciągniętej z czarnej her
baty, w drugim w samej solonej wodzie, nareszcie 
w trzecim i czwartym w mleku. To już  powinno 
wystarczyć Mongolczykowi na całe życie. Według 
ich przekonania abluicje tego rodzaju zabezpiecza
ją dzieci od ospy i innych skórnych chorób. U lu
dzi uboższych dziecko ssie pierś matki niekiedy do 
trzeciego albo czwartego roku życia, zamożniejsi 
zaś, powierzając dzieci swoje na wychowanie uboż
szym, w ich zależności zostającym, posyłają wraz 
z dzieskiem mleczną krowę, aby za pomocą woło
wego rogu karmiło się jej mlekiem.



Według których w jednej i tej samej kwestji człon* 
kowi tylko dwa razy przemawiać wolno. (Skerl: 
Chwała Bogn).

P. H r y n i e w i c z  przyznaj© się że jest tym, 
który chciał borbę zrobić — dziś jednak jest czas 
aby złemu zaradzić, należy więc przystąpić do wy
boru naczelnika.

P. F r i i h a u f  protestuje przeciw temu — 
jest wybrany.

Po przemówieniu jeszcze p. Rewakowicza przy
jęto protokół wszystkiemi przeciw dwom głosom 
(Wajdowicz i Hryniewicz).

Nastąpiło odczytanie sprawozdania, z którego 
podajemy niektóre moroenta.

Wydział odbył prócz innych komitetowych 31 
posiedzeń. W składzie Wydziału od roku zeszłego 
zaszła ta zmiana, że z urzędu skarbnictwa ustąpił 
p. W a j d o w i c z ,  a posadę tę objął zasłużony 
księgarz tutejszy p. G u b r y n o w i c z .  Następnie 
długo i szeroko zdaje Wydział sprawę co do zlania 
się Towarzystwa straży ochotniczej z Towarzy
stwem gimnastycznem „Sokół*. Aby jednak przy
stąpić do tego dzieła, trzeba było dat statysty
cznych i materjałn do obliczenia, którego dostarczyć 
mogła tylko kancelarja Towarzystwa gimnastycznego. 
W tym dachu otrzymała mandat komisja Wydziału 
(Barącz, Bojarski, Rewakowicz) wydelegowana do 
traktowania z komisją Tow. gimnastycznego Sokół 
i spełniła go. Przeprowadzona następnie korespon
dencja pisemna świadczy, że Tow. gimnastyczne 
nie uczyniło zadość lojalnemu życzeniu Towarzy
stwa straży ochotniczej. Powtórzywszy swoją pier
wotną propozycję zlania się , albo płacenia czynszu 
kilkaset guldenów za przeszłość i przyszłość przed 
terminem przez się oznaczonym. Wobec tego nie 
pozostało Wydziałowi nic innego, jak tylko uważać 
dotychczasowy stosunek za zerwany i przenieść się 
do sali Madejskiego, który użytkowanie wszystkich 
przyrządów dał za cenę o wiele niższą.

Oddzielając się od Towarzystwa gimnastycznego 
Sokół równocześnie złożył Wydział na piśmie de
klarację, że trwa przy zamiarze wzięcia szkoły 
gimnastycznej na swój rachunek, i na swoją głowę, 
jeżeli mu dostarczony będzie materjał do obliczenia. 
Dopiero po tym obrocie rzeczy, podał Wydział do 
namiestnictwa swój nowy statut i w dwa tygodznie 
później otrzymał go zatwierdzonym.

Dalej powiada sprawozdanie, że Wydział utwo 
rzył własną kancelarję, zaopatrzoną we wszystkie 
potrzeby.

Korpus straży ochotniczej lwowskiej liczy obe
cnie 119 członków umundurowanych, 74 wspiera
jących , co świadczy o wielkiej sympatji między 
obywatelstwem, i 12 członków honorowych. Wydział 
wyraża dalej nadzieję, że w ciągu roku bieżącego 
przyjdzie do własnego taboru pożarniczego, t. j. do 
sikawek i wozu osobowego. Inwentarz Btrażacki 
mundurów i przyborów pomnożył s i : tego roku o 
40 kurtek, 50 par spodni, 30 hełmów, 30 toporków, 
12 karabinków wielkich, 15 linewek, 15 pasów, 15 
gurtów, — i przerobiono cały zapas dawnych mun
durów. Cały ten sprawunek został uskutecznionym 
z uwzględnieniem przemysłu krajowego. Mimo tych 
znacznych wydatków na sprawienie inwentarza stra 
Żackiego, fundusz Towarzystwa nie uszczuplił się 
bynajmniej, albowiem gotówka wynosi 3138 zł. 97 
c t., majątek zaś cały, doliczywszy wartość inwen
tarza strażackiego i kancelaryjnego, wynosi blisko 
7000 zł.

Stosunek Towarzystwa z bratniemi Towarzy
stwami był bardzo dobry. — Zrobiono sześć w ro
ku zeszłym wycieczek na prowincję. Na jednej z 
tych wycieczek do Brodów 26. lipca zapadła je 
dnogłośnie uchwała reprezentantów 13 straży ocho- 
tnicznych, zawiązania związku krajowego straży 
pożarniczych. Wydział dokonał tego dzieła, dzięki 
ofiarności obywatelstwa i patrjotycznej ochocie 
wszystkich Towarzystw straży pożarniczych w kra
ju, z których na 70 zaproszonych przybyło 57 na 
zjazd do Lwowa. Wydatki na zjazd wynosiły 2457 
zlr., wszystkie zaś przychody 1771 złr. Pozostało 
do pokrycia z funduszów Towarzystwa 668 złr. 
Dwudziestu sześciu członkom przyznano odznaki 
honorowe, które nie byłyby udzielone, bo w ubie
głym rokn zdarzyło się tylko 7 pożarów, więc nie 
nastręczało się pole do popisu.

W końcu Wydział stawia walnemu zgroma
dzeniu następujące wnioski: 1) Wybrać komisję do 
rewizji rachunków i inwentarza, 2) przez powsta
nie wyrazić wdzięczność wszystkim Towarzystwom 
korporacjom i obywatelom, którzy się do przypro
wadzenia do skutku zjazdn i jego organizacji przy
czynili, następnie 3) przystąpić do wyborn nowego 
zarządu.

Zgromadzenie przyjęło to sprawozdanie do za
twierdzającej wiadomości. (dok. nast.)

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Niedzielny numer Gazety Narodowej skonfi

skowany został za a :tykał p. t. „Rocznica listopado
wego powitania w Londynie^ (streszczenie podług mo
skiewskiego londyńskiego pisma). Był to dopiero po
czątek dłuższej pracy, której jednakże w skutek kon
fiskaty dalej prowadzić nie możemy.

— P o s ie d z e n ie  Rady miejskiej odbędzie się we 
wtorek dnia 11 stycznia b. r. z uderzeniem godziny 
6ej wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym:

1. Wnbsek w spraw'e przyjęcia na fundusz gmi
ny dwu szkól tak zwanych „wzorowych*.

2. Oferta p. Gwałberta Ziembickiego na dostawę 
gotowych kostek brukowych. Sprawozdawca r. p. Gost
kowski.

3. Rozpisanie licytacji na wydzierżawienie fol
warku Zamarstynowa. Sprawozdawca r. p. Dymet.

4. Rekursa w sprawach budowniczych. Sprawo
zdawca r. p. Zacharjewicz.

5. Wniosek względem zmiany instrukcji dla gro- 
barzy w ustępie dotyczącym należytości za ekshuma
cję zwłok. Sprawozdawca r. dr. Karcz.

6. Zamkuięcie rachunków fundacji ś. p. Stani
sława Gosiewskiego za rok 1873 i 1874. Sprawo
zdawca r. p. Zima.

7. Oforta Feiwla Rentschora na zakupno części 
placu dawniej „Castrum* zwanego. Sprawozdawca r. 
p. Dąbrowski.

— Od dyrekcji ruchu kolei arc. Albrechta otrzy
mujemy następujące pismo:

Z powodu ponownych zawiei, ruch pociągów mię
dzy Lwowem a Stryjem jeszcze w dniu dzisiejszym 
i (wczoraj) jutrzejszym wstrzymauym być musi.

Między Stryjem a Stanisławowem zaś z dniem 
dzisiejszym ruch pociągów j rzywrócouym został.

— W dalszym ciągu ogłoszenia z d. 8. bm. po 
dajo kolej Karola Ludwika do publicznej wiadomości, 
że w skutek zupełnego usunięcia przeszkód ruchu przez 
zawieje śnieżne spowodowanych, przyjmowane są odtąd 
do przewozu towary na przestrzeni Kraków-Lwów Bro
dy. Wszelki ruch jednakże na przestrzeni Krasne-Pod- 
woloczyska wstrzymany jeszcze i nadal.

— Wczoraj znów spóźnił się pociąg krakowski 
o kilka godzin.

— Na mocy ustawy z dnia 31. marca 1875 
(D. u. p. nr. 43) rozpoczął c. k. państwowy urząd 
ceehowniczy miar i wag we Lwowie z dniem 3. 
stycznia 1876 swoje funkcje w budynku pod 1 
doma 1. przy ulicy Pompierskiej. Czynności w tym 
urzędzie będą się odbywać codziennie (z wyjąt
kiem niedzieli i dni świątecznych) od godziny 8mej 
zrana do 2giej po południa. Po godzinach urzędo
wych przyjmowanie i wydawanie przedmiotów (be
czek) miejsca mieć nie może. W celu utrzymania 
porządku winny strony swoje przedmioty do spra
wdzenia i cechowania dostarczone, li tylko za kon
sygnacją urzędowi przedkładać. Na konsygnacji ma 
być uwidocznione poszczególnienie przedmiotów, ilość 
sztuk, data i wyraźny podpis strony. Należytość 
za sprawdzenie i cechowania, (taryfą przepisane) 
które rachmistrz do tego ustanowiony pobiera i 
kwituje, należy przed odebraniem przedmiotów 
uiścić. Jeżeli kto przedmioty, do sprawdzenia i ce
chowania przyniesione, po upływie jednego miesią
ca nie odbierze i należytości nie opłaci, natenczas 
zoBtaną te przedmioty na pokrycie przypadającej 
taksy sprzedane. Spory między stronami a urzę
dem cechowniczym rozstrzyga c. k. inspektor, do 
niego też ugruntowane zażalenia pisemnie lub ustnie 
wnosić należy.

— Towarzystwo lekarzy galicyjskich wybrało 
na walnem zgromadzeniu z d. 18. grudnia 1875 
na rok następny dr. Noskiewicza prezesem, dr. Rie- 
gera zastępcą prezesa, a dr. Krówczyńskiego se
kretarzem dorocznym Do Rady zawiadowczej zo
stali wybrani doktorowie Cassina, Feigel, Głowacki, 
Stella-Sawicki i Smutny. Sekretarz dr. Żaliński, 
skarbnik dr. Bnlikowski i bibliotekarz dr. Widman, 
jako wybrani na lat 3, pozostają na r. 1876 przy 
swych urzędach.

— Wczoraj zdarzył się, jak nam opowiadają, 
następujący wypadek: U jednego z tutejszych ma
sarzy przy ulicy Krakowskiej, p. U., brał dwuna
stoletni chłopczyna, uczeń drugiej gimn. klasy, 
bardzo porządnie ubrany i w klasie swej celujący, 
kiełbasek za 60 centów, na którą to należytość 
złożył pani U. 1 złr. Wziąwszy żądany przedmiot 
i dawszy pieniądze czekał na resztę z guldena; po 
dość długiem jednak czekaniu upomnąć się o nią 
musiał, albowiem pani U. jej nie dawała. Wtedy 
wybnchnęła masarka na chłopca gniewem a prze
zywając go obelżywie, bo ona niby to już oddać 
miała należące mu się pieniądze, pomimo prote- 
stacji biednego chłopca, że tak nie jest, wymyślała

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 10. stycznia.
/ .  Akcje za sztukę.

(z kuponem).
Kolej gal. K arola L udw ika

w Lwów. -  C iem . Jassy  
B anku hip. gal. po 203 zł. 
B anku kred g a l  po  200 zŁ 
I I .  Listy east. za 100 zł. 

(bez kupon* bieżącego.)
Tow . kred. gal. 5 pr. w. a.

» „ „ 4 pr. w. a.
„ „ „ 5 pr. okres.

B anku  hip. gal. 6 pr.
I I I .  L isty  dłużne 

za  100 zł.
Gal. zak ł. kred , włość. 6 pr. 

w. a.
Ogól. roL kred . zak ł. dla

Galicji i B uko winy 6 pr. 
losow anie w  15 la t .

Tow. kred . miej. 6 pr. w. a.
IV .  Obligi za 100 zł.
lndem nizacy jne galic.
Poź. kraj, z r . 1873 po 6 pr. 
Losy m iasta  Krakowa

„ 9 Stanisław owa

V. Monety.
D u k a t holenderski 
D u k a t cesarski . . . 
N apoieondor • . .
P ó ł im perja ł rosyjski 
R ubel rosy jsk i srebrny

płacąj żąda.
z łr . w. a.

198 — 200 50 
137 50139  5(
234 —
210 — 212

85 65 
79 50 
85 65 
91 -

99 —

90 40 
92 —

85 60 
91 — 
14 50 
17 —

5 25 
5 30 
9 10 
9 1 8  
1 58

B ubel ro sy jsk i papierow y i  <8 
P ru sk ie  b ile ty  kasow e 1691, 
S r e b r o .................................. 1 0 4 -

plącą żąda.
zlr. w. a.

płacą) żąda
złr. w. a

Węg. poź. prem . po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
246 50 A nglo-austr. po 200 zł. 12( 

Bodencred. au. 200 zł. 
Z akł. kr. d la  han. i przem. 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. n. a u s t  po 500 zł. 

86 8 0 |F ran co -au s tr . po 100 zł. 
80 75 Franco - w ęgier. po 200 zł. 
86 30 Gal. bank . nip. po 200 zł. 
91 75 Gal. bank d la  hand. i przem.

po 200 z łr .....................
G al.zak .łkr. ziem, p o 200 zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Renten bank po  160 zł.

100 —łB anku nar. austr. po  600 zł. 
B anku pow. aust. po  200 zł. 
U nionbank po 140 zł.

91 *0lVereinsbank po 100 zł.
92 75 Yerkehrsb. pow. po 140 zł. 

Wied. bankver. po 100 zł.

9330

192 — 
181 50 
685 — 

29 75 
3 0 -  

231 —

------ Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
Galic. bank  hip. 6 pr. w .a  

„ Zak. k r .w łość. 6 pr.w.a. 
B anu nar. au str. m. k. 5 pr.

93 50 » » „ w. a. . ,
Obliggacje pierwszeń
stwa kol. {za 100 zł.) 

A lbrechta po 300 zł. 5 pr.

91 —i 9i5O 
91— 9150

10050 10150

192 25 
182 — 
695 —

30 25 . ,  2 9 ?  z ł-
31 Al fóldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 

Czeska z .300zł. 5 p r .s  w .a. 
D niestrzańska 3<X) „ „ 
E lżb iety  po  5 pr. sr. w. a. 

„ em. 1862 5 pr. . . 
em. 1870 5 pr. . .

________ „ em. 1872 5 pr.
902

86 40 
92 50 
16 — 
19 —

5 35 
5 42 
9 20 
9 34 
168 
1 50 
1 71 

106 —
Wiedeń, <L 7. stycznia. 
Powszechny dług pań-

*łwa (za  100 zł.)
R ent, austr: w bankn. 5 pr- 

„ ,  w sreb. 5
1839 ca łe  losy  (m. k.)f238 -  242

2  «  1839 losu

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zł. . . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
D niestrzańskiej „ „
E lżb iety  „ m. k.
F erdynanda półn. po  1000

zł. m. k ....................
F ranc . Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200

zł m? k .........................
Lw. Czer. a  Jas . po 200 zł. 
Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zacb. po 200 zŁ sr.

, „ li t .B . p o 200zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr.
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
S taatseisb . Ges. 200 zł. w .a. 
Sfidbahn po 200 zł. srebr. 
Tram w ay wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
W ęgiers. pół. wschód, po 

200 zł. sr. . . .  
W ęg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (W estb.) po 

200 zł. w. a. . . .

69 35! 96 45 
73 95! 74 05

235 50 236 50
S - o  1 8 5 łp « 2 S 0  «t. 4 p t J ------

1 8 6 0 . 500 zł. w.a. 6 ,  112 30
o -g  1 8 6 0 .1 0 0  „ „ , -------

1 8 6 4 .1 0 0  .  .  .  132 50
L isty  zast. dom. po 120 5 „ 129 40

Obłig. indem. (100 zł.)
G a l i c y j s k i e .......................86 —
Bukowińskie . . . .  84 —

Inne publiczne pożycz.
W ęgier, poź. k o l. po  120 zł. 

a proc................................  10020

112 60 
119 75 
133 — 
129 801

ha niego dalej, a ńawet przedsięwzięła ścisłą kie* 
szeni jego rewizję. Nb, działo się to wszystko 
wobec licznej publiczności i łatwo sobie wyobrazić 
wstyd, jakiego doznał ambitny i uczciwy chłopiec, 
który odejść wreszcie musiał z hańbą a bez pie
niędzy do domu, zkąd dopiero posłano starszą od 
niego osobę i ta resztę pieniędzy odebrała, ale 
oczywiście nie mogła masarkę przekonać, że ów 
chłopiec był niewinnym. Takich faktów moglibyśmy 
wiele opowiedzieć, a tymczasem ten podajemy pod 
sąd publiczności.

— Otrzymujemy zażalenie, że furman dorożki 
jednokonnej nr. 25 (czerwony) za przywiezienie 
pewnej pani z dworca kolejowego do miasta, a na
stępnie za jednogodzinną jazdę w mieście, chociaż 
wyraźnie ugodzony był z miasta osobno podług ta
ryfy „na godzinę*, zażądał zapłaty d w a  g u id e -  
n y j £dy podług taryfy należał ma się zaledwie 
jeden gulden. Jak to się zwykle dzieje w takich 
razach, owa pani zapłaciła mn co chciał, aby nie 
narażać się na niegrzeczi ości. Byłoby jednak do 
życzenia, aby władza znowu zechciała przypomnieć 
dorożkarzom obowiązek ścisłego trzymania się 
taryfy. Podobne nadużycia z ich strony, jak po
wyżej opisane, zdarzają się teraz coraz częściej ; 
szczególniej gdy sprawa z kobietami, to zuchwal
stwo dorożkarzy przechodzi nieraz wszelkie grani 
ce. A ponieważ nie każdy ma czas i ochotę pro
cesować się z nimi o kilkadziesiąt centów w po-" 
licji, dlatego zwyczaj wymuszania na jadących 
większej zapłaty niż należy się podłag taryfy, co
raz bardziej zakorzenia się t między lwowskimi do
rożkarzami.

— Korespondencja z Zaleszczyk w nr. 3 Ga
zety Narodowej z dnia 5. stycznia 1876 umie
szczona, zawiera w sobie zupełnie mylne data — 
gdyż ja  księdzu Toftkiewieżowi nigdy pomocy pie
niężnej, a tym mniej kilkuset guldenów nie przy
rzekałem, ani mu też 30 guldenów nie dałem, co 
ksiądz Toftkiewicz sam potwterdzić zechce, o co 
go niniejszem wzywam.

Seweryn br. Brunicki.
— Wykaz uskutecznionej roboty przy czyszcze

niu miasta. Od 1. stycznia 1875£do ostatniego gru
dnia 1875 wywieziono 7.520 metrów knb. śmiecia, 
9.7423/4 metrów błota , 13.900 metrów knb. lodu, 
17.365 metrów kub. śniegu, i wykropiono 7.907 
beczek wody. Do tego użyto 6.579 fur, 18.879 ro
botników. Za to wypłacono miejskiemu przedsię
biorcy 28.289 zł. 60’/2 ct. w. a.; dalej za zgarty- 
wanie błota i przekopanie zawiei śniegowych po 
za rogatkami 260 zł. 6 ct. , za papier na marki, 
kontrmarki i druk takowych 151 zł. 34 ct.; na wy
datki kancelaryjne t. j. stampila, farby i t. d. 7 
zł. Zarząd i kontrola 2.102 zł.; wydano zatem ra
zem 30.810 zł. J/a ct« a« w*

— Na pismo zbiorowe „Rapperswyl* mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w 
dalszym ciągu prenumeratę w administracji Gazety 
Narodowej: p. Alfred Młocki 3 zł. 50 c t . ; pani 
B. S. we Lwowie 3 zł. 50 ct. ; p. Zdrassyl, nota- 
rjusz w Stanisławowie 3 zł. 50 ct.

— Na poezje słowackiego poety „Sawy Dnsza- 
na Pepkina* złożyli przedpłatę : pp. Alfred Młocki 
3 zł. ; p. Koczyndyk we Lwowie 1 z ł . ; pani Czo- 
snowska w Horodyszczu 1 z ł.; p. Radliński Karol 
w Stanisławowie 1 zł. ; p. Walerjan Podlewski we 
Lwowie 2 zł.

— Kopalnia bocheńska została na 4 tygo
dnie szczelnie zatkaną. Śp. Windakiewicza pocho
wano wT Wieliczce d. 6. bm.

— Z nad Sanu. Na brzegu tej rzeki w pe
wnej wiosce, której grunta z tej nieszczęśliwej na
szej Galilei może do najlepszych się liczą — pi
jaństwo tak dalece się rozszerzyło, iż kilkunastu 
wieśniaków straciwszy grunta i domy ze wsi się 
wynieśli. Zapytacie, co było przyczyną tego nie
szczęścia, — oto odpowiemy wam, że żydzi dzier
żawili grunta dworskie i sierocińskłe, a z 4 karczm 
nauczali lud jak dobrze i wesoło spędzają się wie
czory, a często i dnie przy kieliszku, chłopi zaś 
obrabiali im grnnta za wódkę.

Nie dosyć tego, że z każdej prawie chaty wy
gląda ubóstwo w skutek pijaństwa , a co pociąga 
bijatyki i procesa, ale jakieś fatum zawisło nad tą 
wioską, bo ostatecznie przeszła ona na własność 
starozakonnego w całem tego słowa znaczenia, 
dzięki pewnym osobom, które przyczyniły się do 
tego dzieła.

Dopiero rok minął, jak nowo kreowany dziedzic 
dobrowolnie objął w używanie wioskę, pomimo, że 
sądowne oddanie może kiedyś za parę lat nastąpi, 
a już widzimy Bkutki jakie wywiera na lud i 
okolicę.

Najpierw chcąc chłopom dać się poznać, dał 
im kilkadziesiąt garncy wódki , pożycza pieniędzy 
i zboże na odrobek, — ale żeby poznali jego wła
dzę, każę zajmować bydło i trzodę, choćby tylko 
na jego drogę weszło, a wypuszcza dopiero wtedy, 
jeżeli chłop przyrzeknie kilka dni odrobić, albo 
guldenami zapłaci. Wyraził się także, iż doprowa
dzi do tego, że nikt w jego wsi trzody trzymać 
nie będzie.

Niedosyć cywilizacji w swoim obrębie przenosi 
się także i na okolicę, a to w ten sposób, że jakoś 
bardzo lekceważy sobie pp. hrabiów, odmawia ludzi 
z ich wsi i do siebie na robotę ściąga — a nawet 
myśli wytaczać spór o naruszenie brzegów rzeki. 
Jego szynkarze biją sługusów obywateli na drodze 
publicznej za to, iż nie chcą ich brać na swój wó
zek pocztowy do miasta. W  tern postępowaniu nie 
widzimy jeszcze nic tak zdrożnego, jeżeli weźmie- 
my na uwagę, iż cała okolica wyraża się o świeżo 
upieczonym dziedzica z uszanowaniem. „To Kre- 
zns*! (??)

Czy już tak dalece upadliśmy, że nie mamy 
nic droższego nad ten marny pieniądz ? Nie sądzę— 
ale spodziewam się, iż są Indzie, którym jest coś 
droższego nad majątek.

Podczas bytności mojej w waszej stolicy, a 
było to w sobotę o 10. godzinie wieczór, musiałem 
zbłądzić w okolicy ulicy Szpitalnej, ponieważ tak 
zostałem otoczony rojem ludzi w długich czarnych 
chałatach , iż ani msz , aby wydostać się na wol
niejsze miejsce — ale siczem to wszystko — tn 
się przypatrzcie, a zobaczycie nową Jerozolimę, 
której ozdobą nie jest świątynia, lecz gorzelnia — 
zbudowana na wielkie rozmiary; w której nie ofiary 
całopalenia, ale 80 korcy ziemniaków zacierać się 
będzie, aby z nich wytworzyć sposób, z pomocą 
którego majątki chłopskie w ręce lichwiarzy i szyn- 
karsy oddawać się będą.

Aby temu pijaństwu przynajmniej w części 
zapobiedz, została w tej parafii 8 dniowa misja 
zaprowadzona. Widzimy skutki, daj Boże, aby nie 
były chwilowe, ponieważ znaczna liczba ludzi wy- 
rzekła się wódki; ale nigdy byście nie przyszli na 
tę myśl, jaki to sposób mają opiekunowie ludu, aby 
zniweczyć nanki o pijaństwie, które na misji odby
wały się.

Zaledwie misja się skończyła, a sławni pijacy 
może chwilowo wódki i widzieć nie chcą, rozchodzi 
się wieść, że ten misjonarz, który o pijaństwie mó
wił, został wsadzony do kryminału, ci którzy wódki 
pić nie będą zapłacą podatek, co gorsza inne po
datki podwyższone zostaną, bo rząd z karczem nie 
będzie miał zysku.

Nie tylko kościół ma swoich misionarzy, ale i 
szynkarze mają. Tych ostatnich werbują z pomię-

Bardzo często się zdarza, że takiemi narzę
dziami są wójci. Oni w karczmie załatwiając spra
wy i czynności gminne, mimo wiedzy przyczyniają! Akcje fran. - aus. 29.50.
się do rozpowszechnienia pijaństwa. Na takich wój- Anglo-austr. 92._.
tów tak rząd jak i wydziały powiatowe najwięcej Kolej Kar. Lud. 199.__
uwagę zwracać powinny, aby wójt nigdy w kar- Kolej południc, 
czmie nie znajdywał się , a pijaństwo i burdy w Kolej Elźbiey 
karczmach wyprawiane surowo karane być winny. Węg. Nordotstb. 112.__

W zastraszający sposób odbywają się wywła- Wiener-Bauges. 22 
szczania chłopów (nawet i właścicieli wiosek) na indemniz. 
rzecz szynkarzy i lichwiarzy. Dziś mamy wszystko Frauco-H.-Bank 
w rękach żydowskich — nędza, a za nią w ślad I tureckie 
kradzieże i zabójstwa są na porządku dziennym. I Kolej państwow. 294 50 
I gdzież jest źródło, gdzie siedlisko tego słego ? Baurer. 15.50
Wódka i karczma! — Wszystkie zbrodnie i prze- Marki niemieckie 56 ct. 
stępstwa nie działy się po trzeźwemu — wszędzie I Usposobienie: mdłe.
wódka odgrywała główny rolę. Każdy zbrodniarz g /  Rn88. Bankn(jten 263.90 Cre-
npił się a potom dopiero pełnił to złe, które go 333 ^ ^ ^  197 _  Cłajizier 87>50
zaprowadziło do więzienia iub pod szubienicę. | Staatebahn 5 1 8 . -  Rum&nier 27.50 Oesterr.-Bank- 

noten 175.50 Usposobienie —.

W ie d e ń  10. styczpia 1876.
godzina 2. minut 15. po południu.

Wsoisr.

111.50 
166 —

85.25 
29.50 
23 25

ą&wr. kred. 
UcF&nsbank 
Nordhahn.
Kolej Alfod.
Kolej Lw.-czer. 137 75 
Rudolfsbabn 122.— 
W ę g . Ostbaliu. 40.— 
Losyz r. 1864 131.— 
Verkehrsbau 76.75 
Baubank-Act. 
Baukverein 
Losy węgier.

/ioo*

177.—
73.50

180 50 
116.—

8.—
74.—
76.25

h and el.Gospodarstwo p rzem ysł i
Dla naszych gospodyń jeszcze coś o wa-1 SDOstl.„eżenia m&tcoroloeiczne 

gach, łatwe do spamiętania i jeszcze łatwiejsze doi P ® .
zastosowania. l I l i c a

Nasze gospodynie powinny przedewszystkiem, 
ponieważ ceny dawniejszej wagi mają w pamięci, 
a ztąd i łatwiejsze porównanie cen, na takową też 
kupowaó i dla tego żądać od kupca za fant — 56 
dekagramów, za J/j funta — 28 dekagramów, a za 
y4 funta — 14 dekagramów; lab 560 — 280 — 
140 gram.

Przemieniać zaś łuty i t. d. na gramy i kilo 
najłatwiej w ten sposób, jak się przemieniało walutę 
konwencyjnej monety na austrjacką i co dobrze 
wszystkim jest w pamięci. Dodaje się do łutów 
przemienić się mających, zero. I  tak naprzykład 1 
łut z dodaniem zera czyni 10
doliczyć połowę tychże do tego 5
i znów połowę od 5 2 1/,
otrzymuje się 17 gramów czyli dawniejszy łnt 
wiedeński.

N. p. 4 łuty; dodawszy zero czyni 40
doliczyć od tego połowę 20
i znów połowę 10
otrzymujemy 70 gramów czyli dawniejszych 4 łuty 
wiedeńskie.

Gdy się ma 12 — 24 — 36 i 48 łutów, prze
mienić to trzeba tylko i przestawić cyfry odwrotnie 
21 — 42 — 63 — 84 dodawszy zero otrzymuje 
się odpowiednie tym łutom gramy 210 — 420 — 
630 — 840 i t. d. '

Tym sposobem mogą gospodynie kupować tak 
samo zupełnie na gramy i kilo jak dawniej na łnty 
i fonty i nie obawiać się omyłek kupieckich.

Z litrami i łokciem nierównie łatwiejsza spra
wa, bo w każdym domie są dawniejsze miary i ło
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9. h T
stycz. 10 w. 747M 1 6 , 16., 1-. 85 0 se,3 9

h — —
10. 7 r. 745lt 14.o 14.7 1-1 71 7 sse.3 9

h — —
10. 2 pp. 743,, 8-, 9.t !•» 53 1 SE.s 6

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. —. . 
stycznia najwyższa temperatura — 13.5 °Cels

( l l .o4 °Reaum.)
stycznia najniższa temperatura -  

(14, e °Reaum.)
17., °Cels

W T K A T B Z E  hr. S K A R B K A  
We wtorek dnia 11. stycznia 1876.

T R A V I A T A
Opera w 4. aktach Józefa Yerdiego.

Kapelmistrz p. Szirer. 
O S O B Y .

kcie — i z porównania dziś już gospodynie różnicę I Yioletta V alery Pna Micióska.
znają; zwłaszcza z centimetrem już dawno się ob- Flora Pna Wajcówna.
znajomiły Annina PDi Skalska.

Lwów. S p r w o U a n i e  t a r g o w e  z d . Alfred Germont P. Zakrzewski.
7. stycznia 1876 r.: Hektolitr pszenicy 73-50 ki- ^ o r g  Germont jego ojciec P. Kohler.
i * c ł co x * CD on « iGaston, wicehrabia de Lologramow 6 zł. 58 c.; żyta 68 kilogr. 4 zł. 39 c.; ’.
jęczmienia 58 kilogr. 4 zł. 39 c.; owsa 41*50 kilo- 01®r e , . 
gramów 3 zł. 74 e.; hreezki 65 kilogr. 4 zł. 23 c.; a .
prosa 76 4 al. 88 « ; groch, « .  kilogr. _
zł. — c.; soczewicy 00 kilogr. — zł. — c.; f a - |T, . . , ,
soli 00 kilogr. — zł. — c.; ziemniaków 00 kilogr. o z e s . u. . 10 e p . . .  .
-  zł. -  c. -  Kilogram siana 3 zł, 66 c., słomy | Prz^ aclele A 8lę W ParyŻU

W akcie 3. „Grand walce" odtańczą pny A. May- 
wood i E. Bonn.

1 zł. 93 c. — Metr kub. drzewa twardego 9 zł. 
36 c., miękkiego 7 zł. 12 c.

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 7. stycznia 1876.

P. Wojnowski.
P. Koncewicz. 
P. Gaberski.
P. Priszyński. 
P. Sanecki.

Początek o godz. 7.

Pociągi kolejowe z głów nego dw orca: 
Odchodzą ze Lwowa

l> o  F o d w o l o c z y s k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

Ostatnie wiadomości.
Pesłi Naplo z d. 8. bm. oświadcza, iż po

mimo półurzędowych zwierzeń, że dotąd dla pe
wnych różnic nie przyszła umowa cłowa do 
skutku, on z swej strony kategorycznie twier
dzi, iż porozumiano się zupełnie w sprawie cło- 
wej, a co do sprawy bankowej, Szell dnia 12. 
stycznia udaje się do Wiednia, aby tam dalsze 
układy prowadzić.

W Moskwie za kaucją wypuszczono na wol
ność Strousberga, ale przed ukończeniem pro
cesu nie wolno mu opuścić tego miasta.

Pester Lloyd  podaje tej samej treści komu-l®^0 C - a e r n io w ie c : iano o godzinie 6. min. 
nikat, jaki pozawczoraj podała wiedeńska Polit.l 50 (poc?ąg pospieszny); w południe o godz. 
Correspondenz (p. telegram Gaz. N ar. z nie- 18* m’n* 50 (pociąg mięszany); w nocy o
dzieli). Nowy to dowód, iż porozumienie przy- godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).
szło do skutku, tylko chodzi o to, aby przed- S t a n i s ł a w o w a  (przez S try j): rano o 
litawscy ministrowie dla tej umowy pozyskali godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
swoje stronnictwo. ID o  P o d w o l o c z y s k  (z Podzamcza): w połu

Turcja organizuje z wychodźców czerkie- 
skich 12 batalionów, które mają obsadzić gra
nicę turecką od Serbii. Kadry sprowadzono z 
Erzerum, i już organizacja jest w zupełnym 
rozwoju.

Z Rzymu telegrafują d. 10. b. m.: 9Agence 
Stef ani donosi, że nota Andrassego została dnia 
4. b. m. udzielona ministerstwu. Włochy oświad-

dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
szany).

Przychodzą do Lwowa
z  K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie

szny) — o 9 godz. 45. m. w noey i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

czyły, że przystępują do zapatrywań Andras- Z  C z e r n i o w i e e : o 10. godz. 13. min. w nocy 
sego, popartych już przez Niemcy i Moskwę. (pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz.
Jest wszelka nadzieja, że zgoda sześciu mo- 5. m. po południu.
carstw gwarancyjnych skłoni Turcję do przy-1 z  P o d w o l o c z y a k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
jęcia propozycyj, które nie uwłaczają jej go- min. ran0) 4. 3. m. po południu i 10.
dności, a dają rzetelną rękojmię europejskiego godZe 55. min, w nocy (pospieszny).
sgokoju. , / | ^ e  . codziennie o 9. godz. 3. minut

wieczór.
P rzy jechali dnia 10. stycznia 1876.

HOTEL ŻORŻA : J. Pienczykowski z Wybra- 
nówki. A. Rakowski z Polski. J. Rakowski z Pol
ski. L. Rychlicki z Bronicy. W.JDyktarski z Kra
kowa. K. Zaremba z Krakowa. K. Oetawe z Fran-

7190
.0 —

22—
9 50
91—

9 0 -
10020
96—

10275
9950
9675
9475! 95-

7225
71—

23—

jST a d e s ła n e .9075

10050

103—
100-
97—

9 9 4 __jFerdynanda pół. 5 p r. m. k.
n n § Pr - w - a -
„ n 5 p r .  sr.

Gal. K .L . 300zł. 5 pr. rs. w.a. 
„ I I . em. 5 pr. „
„ III . em. 1871 300
„ IV. em. a  300 zł. 5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a, 

Lw. Czer. Jas . II . em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Ćzer. Ja s . I I I .  em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV; em. 1872 
300 zł. 5 p i. srebr. w .a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 p r 
srebr. w. a. . . .

em. 1869 po 300 zł 
5 pr. srebr. w. a. 

„ 1872 po 300 zł. 
5 p r srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 

Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i prz 
K lary po 40 zł. m. k. .
K eglevich po 10 zł. m. k 
K rakow ska po 20 zł. 
Palffy po  40 „ „ .
Rudolfa po 10 _ _ .
Ks. Sałm po  40 „ „ .
S t. Genois po 40 „ „ .
Stanisław ow ska (poż.) po 

20 zł. w. a. . . 
W aldstein po 20 zł. m. k, 
W indiszgriitz po 20 zŁ „

— (Dewizy 3 miesięczne.} 
Berlin 100 m ark. . . .

100 50lFrankfQrt IW  mark . . 
H am burg 100 m ark. m ark 
Londyn 10 ft. s te rl. . .

7575! 75 —

77 25’ 77 75
7 6 -

117 50

166 25

8 650  
84 50

100 50

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po  200 zł 

„ „ wied „ 100 „
„ tan ich  pom. „ .0 0  „

Listy east. (za 100 zł.)
Boden cred. alłg. Ó3t. 5 pr. s. 

„ spłać, w 35 la t 5 pr. wa.
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

„ „ „ 5 p r .  w .a .

7 7 -

118 —

166 75

1H 20- ji825 —  
150 50 151 -

202 — 20 7 50 
138 75 139 —

144 — 144 50

1 2 3 - 1 2 4 -  
1 0 7 - 1 0 9 -  
295 — 296 -  
114 25 114 75

92 9 3 -

114 25114 75

100
89 75 9025 
79
86 2 5 ___ Paryż 100 frank.

78-0

8150

7475

7150

8425

8 1 -

6960

'920

82 —

7525

7250

8475

82—

70—

16250' [ 63— 
2825* 2875
1 4 -  : 1450
1 5 -  1550 
2675 27— 
1360; 14— 
38 -  39— 
2950 30—

18— 1850 
2350 2450 
2225: 2275

5595 5605 
5595 5600 

11430 11450 
4555 4560

Katary. Zalecamy osobom delikatnym i 
cji. R. S. Grant z New Jorku. J .  Pietroszyński z [drażliwych organów oddychania, albo dotknię- 
Czcrniowiee. tym chorobą naczyń urynowych użycie S y r  0-

HOTEL EUROPEJSKI: K. hr. Łęczyński z p u i p a s t y p .  B l a y n  z Paryża z pączków 
Kutkorza. E. br. Hagen z Wielkich ócz. W. Czar- sosen morskich i balsamu Tolu.
nowski z Wiednia. W Geppert z Zempniowa. A. Jesteśmy przekonani, że te preparata przy-

1' J  j rak0^ _ Z | ni°Są im ulgę szybką, i wyleczą: z katarów,
"grypy, ochrypłości, zapalenia oskrzeli, utratyWolski z Rozborza. W. Sieczyński z Stanisławowa.

HOTEL LANGA: L. Poglies ze Złoczowa. W.
Wilczyński z Proskorowa. M. Raab z Przemyśla.
K. Leizendorf z Gracu. J. Fasching z Lorenzen.

HOTEL ANGIELSKI: Ks. R. Sanguszko z Sła
wmy. P. Kaczyński z Rossji. W. Kudelski z Za
kwasza. J . Niedzielski z Podola ros. J. Olszewski 
z Królestwa. J. Suchorzewski z Mielca. W. Wołod
kiewicz z Brzozdowiec. W. Połuszyński z Pistynia.

HOTEL KRAKOWSKI: W. Hudetz z Bródki. 04 kilkunastu lat- s p e c j a l is t a  i  a u to r  „ P o r a -  
W. Soroczyński z Choronowa. J. Witosławskl z Zę- d u lk a  w  a ła b o ś c ia c li  w e n e r y c z n y c h  z przy 
dowie.

HOTEL PODOLSKI: T. hr. Tarnowski z Kra
kowa.

głosu i astmy.
Skład w Paryżu, 7 ulica Marche St. Ho- 

nore, i u wszystkich aptekarzy, utrzymujących 
środki specyficzne lekarskie francuskie.

Dr. Medycyny KARCZ

Kurs g ie łd y  w iedeńskiej.
W iedeń 10 stycznia 1876. 

godzina 10. minut 46 przed południem.
Aleje kred. 
Unioiabank 
Kolei Kar. Lud. 
Franko-austr. 
Loey z r. 1860

191.— 
74 —

Staatsbahn
dzy sławnych pijaków i namawiają, aby ludzi spro-1 Ostbahn 
wadzili do karczem. | Rubel papier.

Anglo-austr. 
Vereinsbank 
Kolej /ołudn. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
Wied. Tramw. 
Napol*ond«r

Orpoeob słabe.

92 70

113 75

datkiem o Samogwałcie** leczy g r u n to w n ie  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tadzieź zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik" (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta 
dołączA do dzisiejszego numeru dla pre
numeratorów zamiejscowych prospekt na 
Bluszcz, pismo tygodniowe ilustrowane dla 
kobiet, wydawnictwa księgarni M. Glucks- 
berga w Warszawie.

15



T A P IO K AEkspedytor pocztowy I o w o  u r z ą d z o n y

t o w a r ów ko  r z e n n y c li
obok e. k. jeueralnej komendy

poleca 1292 2 - 2

a zimne Przekąski.

p is m o  poświęcone p s z c z e li i ic tw u  
i  o g r o d n ic tw u , wychodzi Igo i 15go biegły we wszelkiej manipulacji poczt© 
każdego miesiąca w objętości jednego ar-wej poszukuje umieszczenia tak przy u 
kusza druku; zawiera naukę tudzież roz-rZę jZJ-e erarjalnym iakoteź przy jakim 
prawy pszczelmcze, sadownicze, ogrodo-. , . , T V, ; \
wnicze i przyrodnicze, objaśniane rycinami. ^o wie^’ Ą^res : J. F. poste restant< 

R o c z n a  p r z e d p ła t a  wynosi wraz BRODY miasto. 1317 1 -1
z przesyłką tylko 1 z ł .  7 5  c t . j --------------------------

Przedpłatę najlepiej przesyłać przeka-, W ^ 7 n p  fJH  k l in r Ó W
zem pocztowym wprost do redaktora:' » " C *Z .llv  U l u  f \U J J v v V Y
Pr. Dr. T . C ie s ie ls k ie g o  we Lwowie-1 Handel towarami Żelaznami i mię

1. Bocznik Bartnika można jeszcze szanemi w Drohobyczu jest zaraz poci 
nabyć w redakcji za 2 z l .  1290 2—3 bardzo korzystnomi warunkami do naby-

Pana < 3 r i* o u lt junior w Paryżu, 
ulica Stc Apoline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brezylijska czysta i ra t  walna jest po
karmem smacznym i pożywnym, posiada własności hygieniczne uznane- 'i po
twierdzone oddawna, ale nie masz produktu służącego do pożywienia czło
wieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, 
członek Instytutu francuskiego w swej uczonej rozprawie o p o k a r m a c h  
do p o ż y w ie n ia  lu d z i  u ż y w a n y c h  tak określi -Jasności Tapioki) 
czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sztuc/m j: Prawdziwa  
Tapioka brezylijska czysta i naturalna w niczem nie psuje bynam nitj

Karol Klimowicz
1283 ulica Wałowa. 1. 11. 3

gorący Erlaucr
Pól kilogram a:ClKRl’ 27, 26 i 25 et. 

KAWY
Ceylon 93. 89 i 8G ct.
Perłowej 97 ct.
Jawy złotej 93 ct.
Mocca wybier. 86 ct.
Kuba 82 ct.
Laguayra 79 ct.

Herbatą
na wiedeńską wagę od najstarszej 
i najpierwszej firmy herbat chiń
skich p. C . T r a n  funt od zł. 

1.60 do 5 zł. i
Rum z Jamaiki.

Gustaw Kazimierz
NOWICKI

ulica Czarnieckiego l. 2. 
dom JW . hr. Iławorowskiego.

Towary zakupione za 
50 zł. odstawiam do wszystkich 
stacji kolejowych na własny koszt, 
również niełicząc i za opakowanie.

POMIESZKANIE Nowy kurs
dla oficerów rezerwowych

rozpoczyna się z d. 7. stycznia 1876 
Nowy kurs

dla jednorocznych ochotników 
rozpoczyna się z d. 1. marca 1876. 

Zapisywać się można co wtorku i so
boty między między godz. 5. a G. wieczór 
w kamienicy p. Kohua przy ul. Brygidz- 
kiej N. 7. na dole, gdzie się odbywają 
wykłady. W razacłi nagłych udzielam 
krótkich informacyj w kancelarji Szpitala 
powszechnego od godz. 9. do 3.

F. Koestlich,
właściciel zakl. nauk, wojsk. 

1285 3—3 Ulica Kleparowska 1. 25.

w domu I. 12 . ulica KRASICKICH na 
dole o 5 pokojach z przynależnościami 
jest zaraz do najęcia. Bliższa wiadomość 
u stróża domu. 1315 1—3

Podziękowanie
na sprzedaż w Stanisław ow ie z osobnym korpusem ta b u la r -  

p r z y  u l ic y  L ip o w e j , n y m , o półtorej mili od dworca koleji
dom murowany 6 pokoi i 2 kuchnie, w S a d o w ej VI i s z n i ,  & pół mili od po- 
dziedzińeu oficyny 3 pokoje i kuchnia, wiatowego miasta J a w o r o w a , składa- 
stajuie, wozownia, szopa i mórg sadu o- z Rk) morgów obszaru, to je s t :
parkaniony, i za sadem 5 morgów pola80 morgów ornego pola dobrej gleby i 20 
ornego, wraz z małym budynkiem, w ce- morgów najlepszej łąki, z budynkami, 
nie 1 1 .4 0 0  i ł .  w . a . Także jest p a - oraz i propinacją jest zaraz z wolnej ręki 
s ie k a , na sprzedaż, 200 ułów systemu
Dalinowskiego poprawnych przez Ramo- 
szyńskiego, całkiem, lub częściowo. Wia
domości udziela pisemnie lub ustnie pan 
IV r I lic i n i B la sz e h e k . opiekun ulica 
Lipowa, 1. 21G w Stanisławowie. 1307 1—1

G r a t is !  G r a t is !
każdy 1 kawałek najlepszego gatunku artykułów paryskich

Lorę są szczególnie siosownemi, zajmująceini i bardzo miłerni poda 
inkami dla mężczyzn i dam
na święta Bożego Narodzenia i na Nowy Kok
żeli zamówi tych artykułów zi kwotę 5 zl.

Wybór jest bogaty. Sztuka po ct. 50, 75, zl. 1, 2, 3.

W ię k s z a  i lo ś ć

siana i koniczyny

J o h n  Z ie g e r  G ra z  x
Lager von Gumini-Waarcn śpezialitaten.

KXXXXXXXXXXX XX
k o n k u r s u  w  c e lu  o b sa d z e 
n i » p o s a d y  le k a r z a  z w ią z 
k o w e g o  przy koleji Pnestrzańskiej 
w Drohobyczu — oznacza się ni uie j- 
szem dodatkowo termin wnoszenia po
dań do końca s ty c z n ia  1S7G .

Inspekcja ruchu.
1316 1—3

Do Wg0 W. El j asie w iczaObwieszczenie
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

ż e  g r u n ta  p o d  1. 10  prasy u l ic y  
G r ó d e c k ie j , obok byłego tartaku pa
rowego, a obecńie przy nowo budująeej się 
ulicy, mającej połączyć Gródeckie z Ja- 
nowskiem położone, pojedyńczemi parce- 

• lami są z wolnej ręki do sprzedania. Ma 
Ijący chęć kupna raczą zgłosić się do wła
ściciela p. P a w ła  F r e u n d , ulica Syks- 
tuska 1. 35, lub na miejscu ulica Gró
decka 1- 10. 1230 6—?

zwrócony Dzięki składamy zacnym Towarzyszom 
dni 8miu szkolnym ś. p. Karola za dwukrotną składkę, 
wyłuszcze Herwsza nios’a możebną ulgę cierpiącemu, 

‘ji ochraniała ostatnie dnie jego od niedo- 
D0J' statku ; druga wpłynęła na okazałość po-
owiez. grzebu, którym się tak gorliwie zajmo 

i wali sami aż do ostatniej posługi, odno
sząc nawłasnyeli ramionach ciało zmarłego 
towarzysza do grobu.

Cześć Wam od ludzi, błogosławieństwo 
od Boga czcigodni Mężowie za tak sta
rannie wsiane ziarno cnoty w serca zacnej 
młodzieży, a to : wy Kwi tło ono czynem 
w piękny kwiat miłości bliźniego — kie
dyś wyda on owoc godny mozoli •  pracy 
Wasz-j niestety! dla naszej tylko nę
dznej starości bez korzyści bo kwiat na
sz j nadziei, zmroziła śmierć przedwczesna-

Mamy jeszcze obowiązek złożyć podzię
kowanie nasze W. panom Lekarzom za o- 
kazane współczucie w usiłowaniach, by nam 
już w s/pouach śmierci ciśnioną powrócić 
ofiarę — W. panu Jorkatszowi, W. Mize- 
sowi, W. Drozdowskiemu i W. L- blingerowi.

K arol Czartoryski,
były komisarz w administracji państwa 

1313 Myszko wiec. 1 — 1

Zawierzaj doświadczonemu!
świadectwa lekarskich znakomitości 

i wielu prywatnych, oraz codziennie 
wzmagający się popyt i rozpowszech
nień ie. poręczają wyborność następu
jących leków.

l>r. M i l le r a ,
w obfsc sądu chemicznie rozebrany 
balsam przeciw kurczom.

Nieprzewyżez >ny środek w swej sku
teczności przeciw każdemu cierpieniu żo
łądka, rznięciu, kurczom w żołądku i 
członkach, wymiotom, biegunce i cho- 
lerynie, nawet używany bywa przeciw 
zimnicy. W końcu okazał się ten bal
sam skutecznym podczas epidemii cho
lerycznej. Cena flaszki wielkiej wraz 
z przepisem użycia 1 zl. 50 ct., mniej
szej fi łaszki 80 ct.

I>r. M ille r a .

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i terapii denty
stycznej w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazwą:

fepCT* Im p o te n c je  (osłabienie 
Isiłymężności) p o lite je , fctryktn- 
ry , n p ła w y , również wszelkie 
s ła b o ś c i  ta je m n ic z e , które z 
powodu nieradykalwej kuracji naj
smutniejsze skutki- za sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej
szą dyskrecją. 3723 13—?
lekarz pr. med. ch irurg  i  akuszer 
specjalista słabości tajemnicz.
Jan  Kurpiel

mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
12. przed i od 2. do 5. po południu.

Ńa honorowane listy udzielania 
rady i służę odwrotną pocztą medy-l 
Lamentami.

WINO ŚCIĄGAJAC0-0D2YWCZE BUGEAU1TA w połączeniu z Chi
niną i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparatu, który z po
wodu swych własności terapeutycznych nazwany został: ŚCIĄGAJĄCO- 
OŻYWCZYM. Przygotowany na winie hiszpańskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu
jących :
NIEDOKREWNOŻCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁA

BIENIU PŁCIO W EM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKOBBUCIE, W PE-
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTBZEGAC SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLA- 
D0WNICTW

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Róaumur, w PARYŻU
Dostać można we Lwowie, w aptece P. Mikolascha; w Krakowie 

w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka.

rozpuszcza znajdujący się na zębach ka- 
| mień winny i niedopuszeźa do tworze
nia się nowego; umacnia chwieiące się 

I zęby jrzez wzmocnienie dziąseł: a o- 
ezy szczając zęby i dziąsła od szkodli
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
świeżość i. usuwa ciężki zapach z nich, 

już po krotszem użyciu.
Anaterynowa PASTA do zębów

l>r. J. G. POP PA
c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu.

Preparat ten utrzymuje świeżo.-ć i 
czystość oddechu, a oprócz tego służy 
do nadania zębom świetnej białej bar
wy do psucia się takowych niedopusz- 
cza i dziąsła wzmacnia. 1279 1—-52 

Dr. J. G. POPPA
ro& lim iy p r o sz e k  <lo zębów .

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 
codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
się zwykiy tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. 

SKŁADY:
We Lwowie: apteka pp. Millinga, P ! 

Mikolasza, J. Br i sera, Zygm, Ruckera, i 
•lakóba Pipesa i hamil. pp. Bonif, StilleraI 
i K. Strzyżowskiego. W Krakowie : pp.l 
Górecki, J. Jahn. L. Feintuch, E. Stock-j 
mar apt. i N. Redyk aptek, Siedlicki! 
apt„ w’ Brchoóyczu: w apt. Lud. Do-' 
brzynieckiego, jakotei we wszystkich 
aptekach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji i na Bukowinie.

Przestroga!
Ponieważ bardzo często fałszywe 

preparatu jakoby mego wyrobu, z, lnem 
nazwiskiem i mcmi oznakami sprzeda
wane bywają taniej, lub po równych 
cenach, lecz notorycznie najzgubniejsze 
skutki za sobą pociągnęły, lub zostały 
bez skutku, upraszam P. T. Publicz
ność, aby w danym razie taki fałszywy 
preparat na mój koszt j ocztą mi przy
syłano z wymienieniem sprzedającego, 
przeciw któremu sądownie wystąpię.

Wszystkie moje anaterynoice apa- 
rata mają tę samą formę i ozd be, a 
to flaszeczka, kapsla, zatyczka zewnę
trznego obwinięcia w dołączonej bro
szurze uwidoczni- ne, na pudełku kitu 
do plombowania, proszku do zębów, 
iłoika szklannego z pastą do zębów, 
tudzież opatrzone są protokołowaną 
marką ochronną i w ten sposób ochro 
nione są wszystkie moje pn-parata prze
ciw fałszowaniu ząpomocą wzoru i marki 
ochronnej w p ń-twio austr. - węgier- 
skiem, w Niemcze li, Włoszech, Rosji, 
Rumunji i Holan łji.

Wszystkie nnateryiuw e aparatu 
dla powyższych w gl^dow wysyłam także 
sam za zaliczeniem poczto weto.

Imienia tałsz«tzy podawać będę od 
czasu do czasu publicznej wiadomości.

Dr. JF. G. P o p p , 
c. k. nadworny .Lntysta. Wicu Boguer- 

gasse 2.

ADAMANTYNA
polecam je PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
sem użycia GO ct.

G łó w n y  gkta<l a  p o d p is a 
n e g o  w e  L w o w ie  u l ic a  l>o- 
m in ik a ń f ik a  1. 3 . tudzież w apte 
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Miihlinga we Lwo
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohusa w 
Jarosławiu i Smicchowskiego w Ra
dymnie.

Zamówienia zamiejscowo wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje jak dotychczas wszelkie w 
zakres terapii i techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako to : plombo
wanie, uśmierzanie bólu, wyrób sztucz
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen
kiem azotawym (Lustgas) bez bólu.

zadziwiający w swym skutku przeciw 
uporczywym katarom, zastarzałemu ka
szlowi, długoletniej chrypce, zaflegmie- 
niu, zapaleniu krtani i tchawicy, chro
nicznemu katarowi w piersiach i płu
cach, kaszlowi krwistemu, astmie. Na
wet przy poczynających się tuberkułach 
używany bywa z wybornym skutkiem. 
W orygialnych słoikach dla dorosłych 
i dzieci od 4—5 lat. Cena oryginalnego 
słoika wraz z przepisem użycia 50 ct.

We L w o w ie  prawdziwie do na
bycia u Z ygm . K u c k e r a , w Bro
dach u kupca M. 8. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza & Aksako- 
wicz, kupiec, w Stanisławowie w apt. 
Stechera, w Tarnopolu w apt. Pr. Ja- 
mrogie wieża. 1243 11—12

NEWRALGIE
wszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wralgijnych Dra-Crowtcr. Skład w Paryżu! 
w aptece p. Levasseur, rue dela Monuaie, 23' 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego przy 
ulicy Florjańskiej — we Lwowie w aptece 
p. Piotra Mikolasch. W Warszawie w skła
dach materjalów aptecznych, pp. Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiesaa 1006 2—?

W ażnem  i n iezbędnem  w kaźdem  gospodarstw ie 
j e s t  w ie d e ń s k ie

uniwersalne smarowidło do skór
KAROLI RUSS, apt. karza i ch nsika u e W IEDNIU, 

które pod gwarancją za jednorazowem użyciem w dobrym utrzymuje stanie 
trzewiki, buty, podeszwy, uprząz. rzemienie i jakąkolwiekbądź skórę twardą 
chropowatą, popękaną, gruntowni? poprawia, tak, że skóra staje się miękką 
i elastyczna, nieprzemakalną, nabi. ra czarnego połysku i jest nieschodzoną. 
S iu aro łi id ło  to ma z u p a c h  p r z y je m n y , nie wali rąk ani sukien i 
nie potrzeba używać szuwaksu.

Główny skład U C. Buss 1. Fricdrichstrasse 4.
N a le p s z e  s m a r o w id ło  do skór na trzewiki, buty, upiząż, rze

mienie po 7 0  e t .  f l a s z k a .
S m a r o w id ło  na skóry, rzemienie, na twardsze obuwie używano do 

polowania w lasach i na bagnach p u d e łk o  po 4 0  c t . (za opakowanie 
20 ct.) Kupcy otrzymują rabat. 1257 2 - 6

Główny skład we Lwowie w apt. Zygmunta Ruckera.

Od 25 de 450 zl.
Ftancuskie przenoine

kuchnie menażowne, 
p ie c e  I k o m in y

najlepszego szlifowanego lanego żelaza 
lub cmailowane, u

Beck. Kolłer & Co.z

we A1i« diiiiv. Sehellinggasse 16, 
w P e s z c i e , Handelstandtsgebiiudt

68066

E d y k t
d e n t y s t a  i s p e c ja ln y  le k a r z  

c h o r ó b  u st  w e  L w o w ie ,
ulica Dominikańska 1. 3. 43GG 2 - ?

C. k. gąd krajowy we Lwowie po- 
jdaje do wiadomości, że przez dobro
wolną w tymże c. k. sądzie krajowymfl 

(odbyć się mającą licytację wydzierża
wione będą następujące przedmioty w 
Idobrach Żabie i Stupijka do fundacyj 
Stanisława hr. Skarbka dla ubogich i 
sierót należących, w powiecie Kossow
skim położonych:

a) tartak w Żabiu w Babińcu poło- 
' żony, wraz z prawem wycięcia i 
i zabrania drzewostanu corocznie na

140 morgach lasów tak zwanych 
polonnych w Żabiu, i z prawem 
wyszynku trunków w obszarze tychże 
lasów :

b) tartak we wsi Żabiu położony, 
wraz z prawem wycięcia i zabra
nia drzewostanu corocznie na 60

i morgów lasów „nad Ilcią* w Żabiu;
I c) prawo propinacyi w dobrach Ża

bie i Stupijka z wyjątkiem prawa 
propiuowania w obrębie lasów tak 
zwanych polonnych.

Przedmioty te będą mogły być za- 
I dzierżawione albo osobno albo w dowol- 
|uem połączeniu. Licytacja ich odbę- 
Idzie się w dniu 8 . lu te g o  1 S 7 6 , o 
godzinie 10. rauo. Przedmioty pod a) b) 
wy aione, wydzierżawione będą na lat 
10, t. j. na czas od 1. maja 1876, do 

l ostatniego kwietnia 1886.
Prawo propinacji pod c) wyrażone 

wydzierżawione będzie na lat 6, t. j. 
na czas od 1. maja 1876 do ostatuiego 
kwietnia 1882, z tem jednak postano- 

I wieniem, iż gdyby prawo to zadzieria- 
I wił ktoś, co zadzierzawi oraz jeden 
Iz przedmiotów tu pod a) b) wyrażonych. 
Iilub obydwa te przedmioty, będzie mu 
I wolno żądać, by i to prawo propinacyj 
postało mu wydzierżawionein na tenże 
['okres 10 letni.

Cenę wywołania za przedmiot dzie 
Irżawy tu pod a) wyrażony jest 
f kwota rocznego czynszu dzierżawnego 
rośmnaście tysięcy zł. (18.000) w. a. 
LCena wywołania za przedmiot dzierżawy 
jtu pod b) wyrażony , jest kwota ro
cznego czynszu dzierżawnego dziesięćj 
tysięcy złotych (10.000) w. a. Ceną’ 

[wywołania za przedmiot dzierżawy tui 
[.pod c) wyrażony, jest kwota roczneg- 
czynszu dzierżawnego pięć tysięcy zło- 
tych (5.000) w. a.

Oferty mogą być wnoszone ustnie) 
lub pisemnie.

Oferent winien złożyć wadjum przv-| 
najmniej w wysokości 10e/e ofiarowanej 
ilości rocznego czynszu. '

ustępują szybko i niezawodnie po użyciu Bliższe warunki licytscyj, tudzież
Rurek antiastmatycznyeh p. Uzaaseur , Ap warunki samejże dzierżawy przejrzane
te karza , 19 ruc de la Monuaie w Paryżu h z re^straturze c k saduDostać można we Lwowie w aptece PP mogą <  je g ia tra tu rae  c. L  . ału.
Mifcołaach; w Krakowie w aptece p. Tran krajowego w biurze administracji cen- 
czyńskiego; w Brodach w aptece p. Kullak. tralnej fundacyj Stanisława hr. Skarbka!
W Warszawie w składach aptecznych ma j u zarządu dóbr Żabie. 1304 2 3 
terjałow pp. Ferd. A ag. Gałiego i Ludwika
Spiessa 1003 2—7 U rd a C K l.

Od w y d a w n ic t w a  c z a s o p i s m  lu d o w y c h ;

„Chaty" i „Nowin“.
Z dniem 1. stycznia r. b. wydawnictwo CHATY i NOWIN rozpoczyń' 

siódmy rok swego istnienia z tą t Iko różnicą, że odtąd Redakcja wydawać 
będzie oba te czasopisma przy znacznie rozszerzonym  i ulepszonym  pro 
gramie, oraz, że każde z nich z osobna, wychodzić będzie na przem ian  w 
odstępach dwutygodniowych  t. j. tak, iż wszyscy czytelnicy, będą mieć każdej 
niedzieli jeden numer wCHATY- lub „N O W IN zaw ierający  cały  arkus' 
druku, w których znajdą co tygodnia (a nie jak dawniej co dui 20) wiado
mości polityczne  i inne. W roku więc bieżącym Redakcja wyda zamiast 
36ciu —  26 numerów „CHATY* i tyleż, takiej samej objętości, numerów 
„NOWIN* t. j. razem 52 numerów na rok, i jak zwykle, dodawać będzie 
bezpłatnie  (ale tylko dla abonamentów obu czasopism, i to całorocznych) 
kalendarz. „CHATA* i „NOWINY4 prenumerowane oltąd być ra>gą razem  
lub oddzielnie, bo każde z tych pism stanowić teraz będzie odrębny cało&ć, 
nawzajem tylko zawsze dopełniającą się. Cena obu czasopism z przesyłką  
i kalendarzem  wynosi tylko 2  zl. 5 0  c. rocznie, lub 1 zł. 2 5  ct. pół
rocznie. Czytelnicy prenumerujący jeduo tylko z pism powyższych, plącą za 
każde 1 zł. *50 ct. rocznie, i kaleudarza bezpłatnie uie otrzymują.

IJw rga . Wszelkie artykuły oraz prenumeratę i inne )jsty pieniężne, 
Redakcja prosi uprzejm e, adresować wprost do Admiubtracji „CHATY* i 
„NOWIN*, Plac kapituluj 1. 7, we Lwowie. 1311 i —1

D r. P a ttiso n a

Te przetwory są jedynemi, jakie służyły Lekarzom szpitali pary 
stwierdzenia własności przywrotezycli przeciw bledniczych i ułatw 
trawienie mleko fosforanu wapna.

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy 
wina, a w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są on'.’ odpowiednimi
Dla Dzieci bladych W chorobach piersi

„ Krzywicznych W trudueui trawieniu
„ M łodych dziew cząt w czasie W b:aku apetytu

rozwoji We w szelkich chorobach
„ Kob e t  delikatnych jących sie wychudnie
„ Mamek celem pomnożenia obti- I utratą s il.

tości i bogactwa mleka. W złamaniach dla przy w roi
„ ozdrowieńców W zabliźnianiu ran.
„ Starców osłabionych. 103J

Dostać można we L w o w ie : w aptekach pp. K Mikolascha,
i Zygmunta Ruckera; w K ra k o w ie : w aptekach pp. Trauczyńskiego i

__  v. t. upr̂ .
P a n o m e te r

do użytku kantorów, kapców, szkól i do «- 
żytku domowego

przez E d w a r d a  G r o h m a n  n a  
WIEK, VII., Neubaagasse Nr- 13.

Funty Kilogr. Należy esytać. jak s miary 
---- -------  <Jo raierseaia długości.

2H b . . .  Sposoby:
J,i? : a)  dwa pojedyncze rzędy

!:''S liccb twórcą 4 tabele,
__' ji"' Jah figura u widoesnia.

h) Nnwet liczby takie, jak
XO 10 jedna trzecia, 8»*5

można wprost, bez do-
/M  dawania zamienić, co się

J  prsy innyeh tabelach *a-
Q A ' 1 stosować nie da.<5v i)’ 14 c)  Każdy inne podręcznik

— — Jl Jest ea ob»»erny. lub
•>1 też wymaga bardzo w ie-

’ Ie na szukanie.
3 2  A 3 h -j Tomy po zł. 20 c.

1 «»»••
' Nr. 2. dła gospodarzy w iej- — — t JtJl! skieb.

Ali J  illW?! Nr. 3. j««t niezbędnym dla 
M ’ budowniczych?

Q!!! ' ji 1 wydania IndowegoOli ' kosztują 40 et. (10 egz.
TR 3 ł t  c t 'J

~ Tabele biórkowe :
o  M ^ r* P° o w ie ra3 7  ! obliczeń w szyst-

.. pĘyj ||! miar,
^ r' .I10 c®* obejmujelllilil ?i!|l porównania ceny monet 

i k.roów.
P° 2.50 służy do 

—ST....— jlllOi;i‘‘ ;y? stenograficznie szybkie-
. go obliczenia odsetek.

Cena Cena regały trzech i zadań
Kilogr. fantów łańcuchowych — w ogól

ności do trudniejszych 
zadań mnożenia, dzielenia, a w szczególności 
do kalknlaejj. t 1103 1—3

Przyjmuje się zamówienia na obliczenie' 
specjalnych tabel, senników itd.

Orzeczenie styryjskiego stow arzyszenia  
przem ysłow ego: jeżeli sa środk i, za pomocą 
których można spopularyzować miedzy ładem 
na uke o nowych miarach i wag^tń , to naj- 
lepszym  środkiem jest ten PANOMETER.

SLAB0SC1 PĘCHERZA 'S Opf T blS n’
Si rop ten zawsze z pomyślnym skutkiem przepisywany bywa przez 

lekarzy w Paryżu.

¥TI?7Vrr GRYPY. KATARY leczą się przez1 użycie SYROPU i PASTY P. BLAYN
z  p ą c z k ó w  s o s n y  m o r s k ie j  i  B a ls a m u  z  T o in .

S k ła d  G łów ny w P aryżu  7. ulica Marche S. Honore.
We Lwowie w aptece p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach pp. 

Trauczyńskiego i Redyka, w Warszawie w składach materjalów aptecznych 
pp. Galie i Mrozowskiego. 1040 1—20

L w ów , p la c  M a r ja c k i I. 9 . 
poleca w najw iększym  w yborze

kołnierze, manszety, najmodniejsze krawaty, 
chustki do nosa bawełniane płócienn * i batystowe 

r lm s t k i  n a  s z y ję  (C aelie  n ez ).
kapelusze filcowe i cy lindry , szkarpetki, 

plaidy, płaszcze gutaperkowe, 
p a r a so le  i k o c y k i  z a m ia s t  k o łd e r  

dywany i dywaniki,
c e r a t ę  n a  s t o ł y ,  m e b le  i p o s a d z k ę .

W yroby skórzane:
torby do podróży, pugilaresy, tytenierki,

onz 1 1263 3 —4

p raw d z i wą w o d ę  ko I o lis k ą 
mydła toaletowe i perfumerje.

Medal Towarzystwa nauk przemysłowych V  Paryżu. 
P R E C Z  Z E  S I W IZ N Ą !

WYBORNA FARBA DO W Ł050W  '
P. DICQUEMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.

W jedne] chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie na kolor na
turalny bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz
niejszą od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych.

Skład we Lwowie, w Magazynie galanteryjnym p. Strzyżowsklego, w ap- 
lece p. Mikolasch. I o wszystkich głównych fryzjerów. 

W a rsta t
dla maszyn i narzędzi rolniczych

Leona O rłow icza
we Lwowie, ^owy Św iat l. 25. 

poleca WYROBY WŁASNE jako to:
P łu g i a la Zngmayer. — K u r h a d la  do korczowania. — 
n i j u k i  do czyszczenia i sortowania zboża. — Siew  n i k i  
-zerokorzutne. — M Ioearu ie  kieratowe i ręczne itd. po ce- 
nar*R śaV nirydiua  ta a  l wnwip. 1289 2—3

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzahaki trni .Gazety NarcCoyęj,, J. DobfzaóMkie^o i K. Groaum. Zarząd-tj A. Skerl
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